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Łódź, 8 lipca. 

• 

Wczoraj w god!luach wiecz«nycb 
w jicbiTin 'z trupwajów linji nr. s· !lOzeg
rały się burzliwe sceny. 

Ją.Jd.ś p8$lżer jadąc na tylnym p~ 
.cie,. PJ_";yłapał na gorącym uczynku 'kra:
ąi'ety kiesioąikowej jakiegQŚ, elegAJi. -----.-i---------. ------....-----.,------...... ----------~~--~- ckfego 1pężczyznę. Złodziejaszek wyr

Rok VII. L002. PONIEDZl.ALEK. 8 LIPCA 1929 ROKU. I CENA "UMERU · 20 OROSlY. N~. 188 wał się z jego rąk i usiłował wyskocZyć 
w b~ęgu z tramwaju. Nie udało mu się 

WIECZORNY ILUSTR W. 

TAJEMNICA· NAPADU 
przu ni. ZOwodzJil.~j· Nr. 20 

siote sic: ,;oro~ 6ordsiei niepr~eniflniona 
· Naleau si~ spodziewał: sensoc:gJn~do zwroiu w iet sprawie 

jednak tego uczynić, gdyż jędęn z pasa
żęrów pochw-ycił go za nogę i Po"!'alił 
Qa podłogę pomostu i począł go okła
da~ laską. Na doliuiarza rżucili się rów
ideż inni młżczyźni, chcąc na miejscu, w 
w&gome tramwajowym, dokonać samost1 
du. Maszynista wstrzyma.ł wówcza.s wcSz, 
W ę,;wany policjant sprowadził złodzie
iuz}la do koiniis.8rjatu. Okazało się, że 
był lo J!iejald Jó~f Skonięcz111Y, dolł
niarz wanzawski, kilkanaście razy klU'll 
ni więzieniem, który przyjechał do ł.A»
d~i na gościDn~ występy. 

Lódź, 8 lipca. nikach śledztwa nie omieszkamy. poin· Jak nas iu.formują środowego nęMdu · · 
Wczorajszy •• Express" informował formować czytelników, gdy już zo~ta· dokonali dwaj osobnicy w maskach, so-j !Jisarz jgdOfl'Sfti 

Już szczegółowo o dwu tajemt:tłczych nie ono całkowicie ukończone. h<>1'iego :r;aś 6 osobników bez Qla.Sek. popełnił safflo6ófstll'o 
napadach w domu przy ul. Zawadzkiej. J.ak nas infor~ują nahfży' się spo- Pie.rw,szą ~~bą. która w śro(ję wszczęłą I Wilno, 8 lipca. 
które wywołały poruszenie w całem dziewać już w najb iższym czas.ie nader 81~ i wezwała dozorcę do~1J był.i ~ub f Oo miasteczka Dolfinowa (ziemia wi-
mieście. ~ensacyjnego zwro w tej n~d wyrai lok~tc;i.rka p. Horowi~a, p. Fela Fichtę.

1
· le11s. k. a) . przybył. z .warsza~vy. pisarz ŻY· 

Najbaus po napadzie nie mógł udzie· tajemniczej sprawie. nówna. qo\ysko - hebraJsk1 66-letm B1sko, celem 
dć żadnych wyjaśnień, gdyż * * wy~toszenia referatu. · 

· Odczyt jednak nie odbył się .~ powo-
TAK BYL PRZEJĘTY CAŁĄ TĄ du bardzo małej frekwencji stu~ha1.:zy. 

SPRAWĄ. Następne*q dnia zrana znaleziovn T3i;kó 
Wczoraj o 8 rano powrócił do lodzi p. 11111a.4rzoao)„Q.-g llaord w hotelu powieszonego na haku. Pr:~y-
Horowicz. Powszechnie przypuszczano, WW -.a ~- 'la ci1rną samobójstwa była ostatnia 'lędza. 
I . d t • i tlić t • i 'li1 Prży denacie znaleziono dużo rękopł-z z 0 a on wysw e - a1emn cę napa- ł ro6unefi 111 śródmfeś«:iu ,,orszo~u sów, koręspondencję oraz list polecah~Y 
du I wskaże może jakichś osobników, 
którzy grozili mu ze. mstą na tle jakichś Wars~awa, 8 lipca. I ki zbieg1 d.o bra!lJY. g.q~ie pol~cit do-, z war~zawskiego związku literar6w ży-

Wstrząsającej zbi;0ch1i dokęna110 zorcy zaw1adom1c. ~ohc;Ję. . dą'Ysk1ch. 
nieporozumień handlowych. Pnypusz· wczoraj w śródmieściu Warszawy, 

1

. Wkrótce na m1eJsce ~brodm pr~y-
czenia te Jednak się -nie spraw(lziły. P. przy ul. Wspólnej nr. 40. : :· ~yJ~ wf ad.ze s~owo - śledcz.ę qraz p'o· 'ff'IOJRV11'0€Ze 
Horowicz twierdzi, Na trzeciem piętrze w ctoomu· f:ai- hc}a. P~z:\ stąp1ono do .badarna. . b . k 'kó 
ŻE Nll<T MU NIE GROZIŁ ZĘMSTĄ mo\vał dwupokojowe rnieszkai1}{0 z. ku~ W.Pie~wsz~rn. p.~koJ~ w rąg-u POQ'l~~- w prze ram~ Kzak~nm8 1.w 

·' h · b t k t 1- • t ' h i;lzy bmtk1em 1 tozl\1eni leżal w kałuzy ra ow, 1pca. wobec czego cała sprawa bardziej się c mą, Y1Y on ro er pans wowyc za- 1_. • t Wt d f ' c · · k" Po Ka.krowie uwijali się od jakiegoś 
Jeszcze komplikuje. - - kładó\~. gr~ficznych -70'-letnt Wład-rstaw Nrw1 f rup ·~·tys aw·~d . ~err:n'f.~t ie!f~ czą.su oszuści. prze:br.ani za księży Fra.n-

Ciekawych wyjaśnień udzielił r....nr- Cze
3
rm

1
msk1. ł ... ·.! ~ ;, ·i. ·t~· - b~~ ~;~~ 'Z:adaen~0. ''l.~kj~~1: tęp~;; 1ia- cis.z.ką.nów i wyłudzali od- szeregu osób -l' y on w asc1c1e ei•f l\aJ1l!~u1tY:" po- ; · · - · · · ., · . ~ · kł dk' o · · h d T · · t terowi „Expressu" artysta dramatvcz· . d r ~ l • !; t. J' .h 1-ir..; •, rzędz1etn. Ponadto ~ardło bvto przerz- rozne _s a l. SZUSCI c o Z! 1 rowrue ... s1a a 10 w ar\. w 01\0 1ciie ~1r-.u-szaWli . t d lębdk. · cl 1 · ·a po wsiach 

ny p. Rakower, sublokator p.„fiorowi- i ostatnie> nosił się z iaątiatęm ~· kul)na mę W wore~ ~h f 1~1111 ~I ę~ abi foz ·. ·-· Olt,za.t0 się te są. to . włamywacze 
cza, który pierwszy rozmawiał z Naj- jeszcze jednego folwarku pod Warsza. t . szys Cie tsz~yh 1 ·szui at ?. Y Y P.€>· krakqwscy któ~zy w przebraniu zakonnt · i wą o. w1erane. a ą 1c za\var os.c . WYf zt1· ... · . , . . . . , 
hausem Pą .sobo.tnllll napadz,e. W. kilka- . ·c 'ń k' „ k 1r1 ~ ·•. ·z· "· , q e-ono Tlił podłogę. ·Kiesteui~ · ubra 11 ię. z-2· ·kow ®.pus~czah się o~zust~,. a. n'.e~t~dy 
naście minut J>O ucieczce . tajemnkzych Zof' z~~r:1s1z:dt ~ies; !d, ~i:u· lat . ton biteJro byly POWf~Vr,acą!l~·- . . , w ~~~~1e n1e0;becnośct. ~11:sc1c1el1 . <>kr•· 
osobników, Najhaus sam mu otworzył J~ . - ę ~ ~ . . Y Zę śladow .krw1 na biurku 1 sto.1ącym dał~ m,~e~zk~nia. Poliqa 1~st na tropie 
drzwi. Z twarzy spływała mu krew. Do~hodz11~ godzina!. '~~eczorem, t!d~ opodal fotelu \\'Yn~ka, ie Czermfńsklę- J:>andy. , 

do m1eszka111a Czermmsk1ego przyb:vl go zamordowano w chwili rrdy sie· 
Ody p. Rakower ~p'y~ał 1\'0 co mu się ':czora{ ni~j~ki B.ajr~sz Jarecki, trud- <.lziąl pn3'' biurku. I t „, ' . Katastrofa na morzu 
stało, Najbaus wybełkotał: ~1ący ~1ę posredmch\ em- przy sprzeda- , , Według zeznati rodziny Czermiński 

- JESTEM NIESZCZĘ$LIWY„ - zy maJątkow. . miał zwyczaj przechowy\vać w domu Neiv York, 8 lipca. 
I runął na podłogę tracąc znów przytom I Na pukanie nikt nie od. powiądal. Ja- znaczne sumy pieniędv• nieraz nawet ur (dT~lc.f!:ram iv~. „Expressidi:'.) . b 

k. · J kl k · d · · t · 'ł "· · · - vv mu wczoraiszym wpa t oso o-ność . rec 1 nacisną am ę 1 rzw1 us ąp1 y. po kilkadziesiąt tysięcy złotych. , t· t k o-' 1 k' dl 1 < • lOO • Pośrednik wszedł do mieszkania D - d . . t . . w~ s a e an,..1e s i w o CR' osc1 P. Rakower wszczął alarm. NaJhau- . . · . • . .· o~OJca omu zau'•.~zy wc~o~aJ.J~- km. od brzegu na amerykański st1tek 
trud Ó d t Wszędzie panował w1elk1 nieład. J,1egos młodego osobmka w CJikl1stO\\·- wartowniczy i został poważni. e uszko· sa z em przywr cono o przy om- S af · fi d b t t ·· ane 11a c st · c rr a sc"odach p·r ed d1·z,,-:„ noścł - z Y 1 szu a Y. Y Y .P00 ~'1er • ~- e„ ~)Ją ~"' 0. n u . . z '"' d~ony. Pasażerowie w ilości 250 osób 
• . • podłod~.e \Y kącie pokoJU lęzaJy zwłoki m1 m1esz~ama z~inot d~'~ ~n ego . . - :· . zm1:1szeni byU przesiąść się na statek :i-

WczoraJ rano w urzędzie sledczym Czermmsk.1ego. . • Z~g~cl..kowego mtodz.1enca '' 1dz1ata mer:vkański który przewiózł ich C!o 
przesłuchano wszystkich świadków, a Przerazony swem odkryciem Jarec- rowmez Jedna z lokatorek. brzeg'u. ' 
więc Najhausa, Rakowera, p. Fichte- . ·--· - - · 
nównę,BlataorazHorowiczaisynaje· Zlodz1„e' ,- .., . • ,„.„e--k„.„.111 · ~oni wyścigowych 
20 Fajwła. . . '"' _ ~• ._,.., ,._ sp~~~~ło wraz se stofniq 

Przesłuchanie trwało kilka godz.in. amergkańskiedo ctorodc:u li n anso• . I , , · lf lllflbU!'f{, .8 lipC(J. 
Wszyscy. świadkowie zostali zw~lnienl . welło. Deweu~a . '. (T~le,grwn w(. „E.xpress~i"). 
z ~y~tk1em Najbausa, który ja~ Sł~ do- Warszawa, 8 lipca. I wszystkie przedstawicielstwa dypl 'JJ11<t- rr y.;. dnm wczoraJszym tuteJs~a; strat 
w1aduJemy, do tej pory znajduJe się w W nocy z soboty na niedzielę na te- tyczne. . . ~·t"'~1~wa ~o~tała ~aalaFrmo~ana Wpozatr~~ 

~11 • ·1 d . · W d k · · ,. . k· Ok 1 d · 1 30 ł . . 1 ,- s aJm wysc1goweJ w ramsen. s aJm urz""z1e se czym. r~me arszawy . o onano mc;-w:1, .e o o go ziny m. pe ~~ą\·~ ~ uz- tefznajdowafo ·się 35 koni W 'lŚ•: :;.; „iwych 
śledztwo w całej tej sprawie zatacza zu~h'"'.alego wram.ama do ~ąlacu ~:r. ~?- bę w pr~dpoko3u post. Macb1~s'.~1 u~ły- Straży o.g-niowej udało się konie WY· 

coraz szersze kręgi i zostało skłerowa· ?ansk:ego (Al. l!Jazdow_skie ll)! , ~t,zie szał podeJrzane szmer~ przy o,rnie tron- prowadzić, jedFlak kilka z nich gwałtem 
ni P I• j Jak wiadomo, mieszka am~rykan•;.(1 .:b- towym od strony ogrodka. Z zaclrowa · wdarto i z , te d r ' b 

ne na z~peł e oowe tory. 0 ie.a zdo· radca finansowy rządu polskicg'J p. niem wszelkiej ostrożności poli;jant zbli d · s 7 po vr~. m 0 P on~cego . ~-
była iuz cały szereg nader ważkich PO· Charles Devey. Wtamywa~~c. imnvdo- żyt się do okna i przez szparę w !1klen-i·~ r~k~. Vv ~e~ultaci~ s1~łonęfa "',~~kowicie szlak, które ułatwią dalszą pracę. O wy podobnie uknuli swój plan z ;;hwi!ą wy- nicy ujrzał jakiegoś draba, któr;r przy :s aJm~ wyscigowa . 1 rasow - 1,;h koni. 

jaz.du p. Devey do Sowietów, co n:ist~~- pomocy noża usifowat wyjąć szybę. · ~ ~ &. • · · · 

€pjdemja fvfusu 
w Sosnowcu i Katowicat;h 

Katowice, 8 lipca. 
Gó.rny śląsk :nawiedziła epide?lia ty

fusu, którą dotknięty został główme Po 
wiat świętoC'hłowicki, ,gdzie dotychczar. 
zanotowano 63 wypadki .tyfusu. 

Epidemja rozszerzyła się obecnie tak 
że na Sosnowiec i na Katowice, gdzłe 
na p r zedmieściu Bogucice zanotowano 
wczoraj dwa wypadki ll'!asła.bnięci.a 

Panstwowy instytut higjeny w War
szawie wysłał na teren <l'hjęty epidemfą 
wagon laboratorYi111y wraz z całą obsłu. 
<fą. W Katowicach odlbyło się posiedze
~ie specjalnej komisji lekarskiej ,_ w kto. 
rem wziął udział z:nany bakter·iolo!{, dr. 
Eisenlberg z Krak<:>wa. 

pito przed kilkunastu dniami, cze!rnli ty!- Wtedy policjant otworzył duwi, WY • .uSIHI napad 
ko na sprzyjający moment. , szedł na ogródek i z rewolwerem w re-_ dvrektora konserwatorium 
.. Ten właśnie moment na.st~p_ił sobot: lrn -: wlamywacza zatr~ymat. 'V! tY!? - nq krytyka 

meJ nocy: pod ~s.łoną szale1~ce} h~rzy : c~as1e :iad·szedf na zmianę dr~.g~ p011~ · Berlin, 8 li ca. 
ulewy post~nov,;1h l?r~edo~tac s1~ ~o . pa· CJant. .UJętego OPTY'S~ka Machcms'.i1. na- w Duisburgu obradu'e ikongre~ nie-
ł~cu, ale me -w1edz1e.h w1do,cz.mi we o tychmtast odprqwadz1ł do 9-go ~om1sar- .... ;ec1.:,...h ....... zvko'w W 1w· k t m 

h · l' · · kt • · · k ' · - t „.., ,Ka-. ~ ..... „ ,.. . z 1az u , z e 
Oe> rome PO 1cyJneJ, z ' orei orzystaJą· Ja u. w'yct.ar.zył się tam wielki sk~ndal , siero. 

Odzie ·;esf so111olof 
od6u111oiqc;u lot Eltłc;ofo - 'ff'orszo111• ł 

• Ottawa, 8 -lipca. I Lotnicy dotychczas nie dali znać o 
(Telep;1:wn w~. „Expressu") . ?obie, ~ato~iast inne stacj~ kanad~js '.·:1e 

Jak donosi radJostacJa kanadyJska 1 now0Jorsk1e słyszały k1lkaK:rotme na 
Portburwell, od piątku brak wszelkich iali radiostacji z „Untin-Bowler" szum 
wiadomości o samolocie dzienriika „Chi- motoru, co dowodzi bezsprzec~nie, i:e 
ca.go . Tirbune" ,,Untin - Bowler". któ- samolot jest ciągle w locie i posuwa się 
ry. j:ik wiac.l omn. wystarto\vat do gigan- minrzód. 
tycznego lotu Chic;:lgO - Warszawa:. 

' 

ko .komentowany w kołach muzycznych 
Niemiec. ' · 

0-yrektor konserwatorjum z Królew
ca Herman Scherchen zaatakował w je. 
dnej z pierwszorzędnych restauracji kry 
tyka muzycznego Fryderyka Horzoga, 
wymierzając mu w oczach publiczności 
potętŻny cios pięścią w twarz. 

. Wslkutek 'r<»z1bicia okluraów krytyk 
Herzo.g odlniósł poważne pokaleczenia i 
za.Ią.ł J się krwią. · 

'iN.~pa<Hen był aktem zc"n'.~ ze stro
ny dyr. ·Scherchena. „ 

. „ 

' 



.EX.P•·s~~ ~: :. .. -. '" ; . 

Z4 JEDEŃ. ORAl'I R4DIJ •!! !~~!~1 
Pia,. j I . 'I jf• f 4 fi „„róloweJ 

~· 8 ~ prsess o po rn. JORO • OalJ( Królowa angielska wydała przed .kit-
~. ft d • t 4 &j d ft • ' tLJ d 4 ,„ ku dniami wspaniałe przyjęcie, a opi.y 
-li aese„o ra . JeS aGH r0.1'1"-,,ILD Oll'DU meaa w dziennikach aingielskkh daią olśniewa. 

ma jess.:•e podrojet jący obraz jej stroju sre?rzystego i klejno 
tów koronnych, które 11\ zdobily, wśród 

Za Jeden gram dzierzgnąć się w filantropa i „udostęp- Amerykanie są dzisiaj naszymi potulny· który.eh zwracał przedewszystkiem uwa 
W, kołach ryaukowych angielskich to- niać" szerokim rzeszom kosztowny śto mi agentami, ~ę. ogTomny jak pięść dzieoka, słynny 

czą_s1ę od d~uzszego czasu namiętne dys dek leczniczy. który dla ludzi obdarzo· - Jak wiadomo, tereny nasze znajdu brylant Koh I Noo.r. 
kllsJe, na temat koni·eczności udostępnie· nych zmysł em handlowym stanowić mo ją się w głębi Afryki, w Kongu Belgij· Jednakże to przyjęcie miało j-eszcze 
nla szerokim rzeszom Jednego z !lajdro.ż 7,e nlcwyczctpane źródło dochodów. sklem, odległem o tv~ące mil od Europ~ iooą sensację. Oto wziął w niem udział 
szych środków lecz~czych, a 1111a~o,y1- Podobno panowie zarabiają „na czy- Zmuszeni jesteśmy utrzymywać tam nowomianowany ambasador aimerykat'l
cle radu, któ'.Y do teJ pory stanowi !Ile- I sto" 150 procent _ zapytat „króla'· nic- całą armję robotników, musimy każde- siki w Lon.dynie, generał Dawes, wraz z 
stety pr~edm1ot z,?Ytku; P?czytny dz1e11- 1 dyskretny dziennikarz. mu z nich zapewnić miestkanie i utrzy- rnałżon!ką, która przybyła w otoczeniu 
nlk „oaąy N_ews zorgan1_zował w tym 

1 
Na twarzy dyrektora odmalowało się manie. Praca jest niebezpieczna, często sześciu młcxłych amerykanek. 

celu an.ki etę 1 wysła~ spec~all_1eg-u k?res-1 z;ikłopotanie. Rozmowa się urwała ... Po zapadają na zdrowiu.„ Jednakże u wstępu do sal kr6lew
pondenta. do _Brukseh, 1;dz1e Jak \V:ado- dI\\'ili na obliczu geszeftsmachera zaja- -- Zarzucacie nam, że ukrywamy za~ gkiich generała Dawesa nie chciano zira
mo, skupia się handel radem. J foial uśmiech. Monsieur Lechien mru- pasy radu, że go przechowujemy celem zu puścić, a wpuszczono go dopiero po 

- Przybyłem do Brukseli - pisze ~1! 3 l !owci;mie lewem okiem i rzekt: --· puszczenia go w odpowiedniej chwili na wielu ceregelach i po wyjaś.nieniiu, że jest 
ów korespondent - w nadziei, że do-1 __ Jeżeli rzeczywiście tak dużo za tak zwany pasek - to kłamstwo - nie ambasadorem amerykańskim. 
wiem ~ię o~l król~w radu, n_a czem pole· rabia:nv, to niech mi pan \\'~·tlnmaczy, potrzebujemy uciekać się do takich spo- Przyczyną tej o~trti:kc.ji było, ~e .ge
ga taJem1uca 111edostępneJ ceny te~o dlac7.e~~11 tak niewielu ludzi zajmuje sic; sobów, bo możemy w każdej chwili pod nerał Dawes stawił się na przYJęclU.„ 
srodka. Ni~stety - .wia~~moś~~. k!óre I handlcrn rad.u? Posiadacie przecież tere nieść cenę radu. Natomiast prawdą jest, be~ ~od.nil . 
zebrałem nie są byna1mmeJ poc1eszaJąc1.;: nv obfituiące w rad. rnacze~o nie wydo- że ceny· produkowanego przez nas ra- Nie o:na.czy fo wcale, azeby d<>lna 
Ci, dl~ k~ór~ch. ~do.byc!e radu; st~nowi I b~'wacie ·radu w Cornwalii? Czemu cze du wahają się zależnie od te~o. kto go od część ciała prze~t~wiciela Ameryki b)' 
kwestJę zycia 1 sm1erc1 przerazą się za. , si tak się ociągają z założeniem zortodaj nas nabywa. Szpitalom sprzedajemy go ła oikryta tylko b1eh.z.ną. Owszem, prun 
pewne, gdy się dowi.edzą, że ma on .iesi. I nel!o bnsinessu? Kice!. yż ])owstaną kopal tan.iej, nie krępujemy się natomiast, gdy ambasador był ubrany w .nieposzlakowa 
cze podrożeć. Obecnie cena jcdnef{o gra nie radu w po!udniowei Australii? A tn4 nabywcą jest z~możny prywatny le- ny komplet firako.wy, z wszeJ!kiemi przy 
ma waha się między 10.000 a 14.000 tun- · że mi pan wyiaśni. dlaczego Ameryka karz, zarabiający krocie. należnościami, ale we Francfi i w Angjł 
~ów szterlingó\V ... (t j. przeszło pół mil· zwinęła handel radem? Ja panu dam na Powyższe enuncjacje świadczą o tern .,spodniami'' nazyw:iją się tyµco krótlkie. 
Jona złotych). to odpowiedź. Oto nikt nie może konku- że już najwyższy cz , aby sfery nauko po kolana, spodenki, a ubranie doln-e dłu 

- Złożyłem wizytę w głównej kwa- rnwać z nami, nikt nie jest w stanie we wzięły w swoje ręce handel radem, gie zowie się we Francji pantal,onami, a 
terze belgijskiej lrnmpanji - Union Mi- sprzedawać radu po tak niskiej cenie, ktMy nie powinien żadną miarą stano- w Anglii „tro1;1.sers". . . 
niere du ttaute Katan~a - - skuriiajaccj w jak moja kompania, która posiada tereny wić źródłQ zysków dla tych czy innych Otóż. e~yk1eta ang1~lska . p~zep1~uja 
S\\rokh rękach cały światowy handel obfituictcc w najw~rższy ~~tuuek radu. geszefciarzy, „wyznania handlowego". •n.a iprzy1ęc1aoh dworS1k1ch ikrotk1e, 1ed-
radem, pragnc1lem ·bowiem usłys z eć po- I wab:ne .;.padnie i pończochy, a d~a kobiet 
cieszającą wieść, iż królowie radu po\VO · płaszoz d•wo,rski na sUlk.ni, klej.noty i bu-
dowani humanitarnemi uczuciami obni· -IEI kiet w ręku. 
żyli jego cenę. Lecz naczelny dyrektor Tymczasem oboje :imhasado7stwo a-
Lechien rozwiat me złudzenia. Toalt Swiellny merykańscy przełamali te przepisy, ~yt 

O I 
on stawił się we fraku, a ona wprawdzie 

- Mogę pana zapewnić - oświad- c As I M ~ w płasz.czu dworskim, ale bez klejnotów 
czyt, - że ze swej strony jestem rzecz- i $ i bez hu!kietu. 
1likiem projektu podwyisuenia cen radu. I W ód 1·~- b"ł t • 
Cena to.OOO funtów za gram radu do- i ; 1M -LH'i u ·;, ·. • zaś A~eryk~~ ~~~ed~a~~zy 0 si~e:sat~~ 
starczan~o szpitalom, jest stanowczo . 1 · h · 
zbyt niska. W tych waru11kac1J handel ra I D•ii ftfdftlld. ,.~ . z f.e egramu, 1est zac wycooa swoim am-„ it .., ~ ,., • basadorem i tean, że zdołał wywa1czyć 
dcm poprostu się nie opłaca. Narazie zde I I łk d 6. 11 po-ważanle dlla „demokratycz.nego" stro-
cydowani jesteśmy nie podnosi:ć ceny, a- •• wie i ego po w in ego programu 111 • 

le skoro tylko zapasy radu zaczną się ju. Jeżeli ;ecłnak moma zrozumieć geine-

wvczerpywać. będziemy zmuszeni zmle I rała Dawesa, Jclóry oparł się przywdzia-
nić cennik. Już teraz, tak jak przcwidy- niu sukien, nieużywanych, to nie moi.na 
waliśmy - obniżył się znacznie gatunek ·I t~go powiedzieć 0 demonstracji pani Da 
\\T dobywanego radu. .... - - wesowej, gdyż „demdkratycz.ne'' Amer' 

W dalszym ciągu rozmO\VY l}ról radu I kanki na prywatnych nawet sw-0.ic) 

wyrazi.I ubolewani.c z powodu stano\vi· 1 p· Rz, E.G RA N E przyjęciach wpróSt nadużywają lclejn~ ska, jakie zajęła prasa angielska w tej tów i kwiat6w. 
sprawie, wykazując „brak zmysłu han-1 -----
dlowego". Dyrektor Lechien wogóle nic Malilt przecl\V gruźlicv 
może z rozumieć, dlaczego ma on prze l'I Ili i I 

najhaniebniejsze 
dane s~aiusdg€zne 

Amergki 
Rząd Stanów Zjednoczonych Amery

ki Północnej wydafe co roku na walkę l 
i przestępczością jeden miliard trzysta 
miljonów dolarów, czyli około 12 miljąr
dów złotych polskich. Co roku jest Ame
ryka terenem około 12 tysięcy mor
derstw. Przeszło 30 tysięcy przestęp
ców na wolnej stopie znajduje się . w 
New - Jorku i do 20 tysięcy w Chicago. 
Od roku 1900 ilość przestępstw w Sta
nach Zjednoczonych wzrosła o 350 pro
cent. 

Powyższe dane zostały opublikowa
ne przez generaln. prokuratora Stanów 
Żjednoczonych, który cyfry te nazywa 
,;najhaniebniejszemi danemi statystycz
nemi Ameryki", Przestępcy amerykań
scy posługują się najnowszemi wynalaz
kami i dokonują morderstw nie tylko za 
pomocą trucizny lub rewolweru, lecz u
żywają również dla SwYCh zbrodniczych 
celów karabinów maszynowych. pocis
ków gazowych i aeroplatJ.ów. (B) 

.. Otese :Jlass•• .,.,vrvte 
na eló11Jee sspfllii. 

Niedofoigruionem a.rcydziełem swego Todza-
1u jest szpilka niejakiego Charlesa Seymour~, 
angielskiego globtrottera, przynosząca . właśc1; ! 
ciel0<wi pokatne do<chody z opłait od publim11ośc1, I 
pragnące;j podziwiać ową s~ilkę! n.41 które} głó
wce wyryte jest mikroskop1111e_m1 hterkam1 ~ałe 
Ojcze Nasz". Twórcą tego n1ezw}'lkłegc .dzieła 

grawerskiego jest b. funkcjona,rjusz. federalnego 
biura gra.w~r&kiego w Wauyngtonie1 Howud 
Baker, który nad wygrawemwaniem m liter 
Modlitwy Pańskiej pracorwał przea: trrzy la.ta, 
posługują< się precyzyjnetni rylcami i 'silnie po· 
większ<łjąc·~mi szkłami. Pra::ę swi\ opłacił Ba· 
ker barozo drogo: stracił wzrok i obecnie jeat 
pensjonarjuszm zakładu dla ociemniałych. 

• 

• 

dramat 
ŻYCIE 
na tle czasów wojenn \·ch 

i obecnych. 

-11 -

MĘŻCZYZNO, 
NIE GRZESZ! 

komedja w 8 akt. na tle konfliktu 
małżeńskiego. 

Początek o godz. 3-ej po południu. 

Orkiestra pod · dyrekcją p: L. KANTORA. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, ie fe
je<len z lekarzy tamtejszych, dr. Ferdy
nand Mattusch, kierownik ambulat0rjum 
dla chorych piersiowo, urządzonel{o 
przez tramwaje wiedeńskie, wynalazł 
nowy sposób zapobiegania suchocom. 

Mianowicie dr. Mattausch, w kMre
go opiece znajduje się bardzo wiele dzie
ci, narażonych ustawicznie na niebez.pie~ 
czeństwo infekcji tuberkulicznej, stosu
je względem nich głębokie M.:!eranie 
skóry tłuszczami, specjalnie sprcparo
wanemi. 

Nie jest to żaidna inj~cja, maść nle 
vywołuje żadnej reakcji goraczl\Owej, 
Jest zupełnie wolna od bakcyli tuberku
licznych i nie zawiera toksyn, w:vtwa· 
rzanych przez te bakcyle. jej skład ma 
być zupełnie prosty, a skutki bafl.lzo do· 
datnie i wybitne. 

U dzieci, nie posiadających wpraw
dzie jesz.cze tuberkuł, ale okazujących 
skłonność do nich i narażonych na zaka
żenie, udało się uzyskać zm11iejszenie 
wydzielin, powi~kszenie wagi, zmniej
szenie kaszlu i obniżenie temo~ratury 
ciała. 

Spór o milionową wygraną. 
Sąd Natwy1J&l:y w Paryżu rozpatruje obecnie 

niezwykłl\ sprawę, budzącą zainteresowanie nie
tylko w kołach prawniczych, ale w większym je
szcze stopniu wśród licznych zwolenników rulet
ki Chodzi w tym wypadku o wysoką wygraną, 
która padła na stawkę jut po śmierci ~o·by, 
któ.ra w mi_ędzyozasie przestała żyć. 

Niejaki M. Labon w znanym kasynie w Nicei, 
grając w ruletkę, postawił tysiąc franków na nu
mer siedemnasty i wygrał, nie zdjął jednak wy· 
granej, zostawiając całą kwotę na siedemnastce. 
W len sposób początkowa kwota z tysiąca fran
k&w wzrosła do przeszło pół miliona, gdyż kiilka 
razy wygrana padła na sie<lemnastkę. 

SzczęśHwa gra zwróciła uwagę na Labooa i 
wtedy stwierdzono, że Labon nagle zmarł. Pow
stał spór o wygraną. Zarząd kasyna twierdzi, że 
Labon tył Łyl!ko podca:as p!erw~zej wyg.ranej, a 
?a n~&tępne nie m.iał jut żadneg-0 wpływu, gdyt 
1ui me tył. NatolThlast żona Labona żąda wypła
c:1:ni:;, całej wygranej w kwo-de pół miliona fran
ków 



' 
DARMOWY PACJENT. Szal knp€o 

„'Wasza maika mnie oszukałaf 
Ona Jesi mca€ZVZDQ66 

Pacjent: Doktorze, nie mogę ani siedzieć, ani stać, ani leżeć. Co mam uczy-
"? me. 

- Powiesić się. „ 

Lódź, 8 lipca. 
żle się ostatnio wiodło F ajch.tenber

gom, zamieszkałym przy ulicy Aleksan
drowskiej. Głowa rodziny, Aron F ajclt. 
tenber.g, -st-racił ostatnio cały swói skrom 
ny mająteczek i, znalazłszy się w cięż
kiej sytuacji materjalnej, stracił zupeł
nie chęć do tycia i ciągle zapowiadał 
domownikom że popełni samobójstwo. 
Zrozpaczona małżonka nie mogła go po
cieszyć. Daremnie tłumaczyła mężwi, że 
dwaj ich do.rośli synowie potrafią utrzy 
mać dom i wobec teg-0 strata pieniędzy 
nie zaważy na ioh dalszem życiu. 

Frychten·be·r& był niepocies.zony. Sie
dząc całemi dniami w domu, użalał się 
przed ws:zystkiemi na swe niepowodze 
nia. Domownicy przyzwyczaili się już 

ODI W l:ODZl-8/łH/łRA 
Nie strumienie wody gaszą pragnienie, ale racjonalna djeta 

J'afl nalei1J si( u6i~roł · .pod<•as upolóDJł 
Łódź, 8 lipca. I cjonalne chodeznie po mieście bez ka- dlatego też za racjonalne wielce należy 

Przy obecnych upałach (przeplata- pelusza. Jest to jednak - ściśle biorąc uważać ubieranie się naszych pań la· 
nych ostatnio wprawdzie nieco za czę- - niesłuszne. Bowiem odkryta głowa tem w jasne I powiewne szaty, co odpo 
sto ulewnemi deszczami i burzami..) nil: w słońcu narażona jest na niebezpie· wiada nie tylko modzie, lecz i higienie, 
od rzeczy będzie przytoczyć kilka uwag czeństwo porażenia stoneczne!lo. gdyż jasne suknie o połowę mniej grze· 
na temat racjonałne20 sposobu zacho· Moda nie nakazuje wprawdzie no· ją od ciemnych. 
wania się wobec gorąca - u\vag, które szenia kapeluszy słomkowych, a prze· Dla mężczyzn najpraktyczniejsze jest 
w praktyce nie przez każdego - ku cież z punktu widzenia higjeny mają - zdejmowanie marynarki i „parado· 
\Wasnej jego szkodzie ·- są przestrze- one całkowitą rację bytu. Najwłaściw- wanie" w koszuli (bez szelek), któn. 
gane... sze są kapelusze slomkowe, pozwalają- może przecież być i ładna i ele~ancka. 

Wystarczy przejść w upalny dz1ei1 ce parować skórze głowy i włosom. W To już jednak jest sprawa. o której. .du
mimo pierwszego lepszego łódzkiego lesie lub w cienistych miejscach najle- żo się mówi, która jednak jakoś - nie 
„saionu chłodzącego", aby stwierdz i ć piej z.djąć kapelusz. natomiast w słońcu daje się zrealizować .. . 
jak „niepraktycznie" zachowują się ty-,- jest to wręcz niebewieczne? Łodziahie - „wstydzą się" •.• 
s iące łodz ian wtedy, gdy termometr W stosunku do ubrania pamiętać Amerykanie, za nimi mieszkańcJ. 

do jego ciągłych żalów i nigdy. ni.e po~o 
stawiali go samego, gdyż obaw1ah stę ; 
by inie popełnił samobójstwa. . 

Wczoraj w mieszk~niu Fajchtenber
gów roze.grała się tragiczna scena. 

Zruinowany 'kupiec zupełnie nieocze 
kiwanie w czasie kolacji, dostał ataku 

I ' • 

furji. Rzucił się on z nożem na zonę i 

był-by ją zranił gdyby na sz~zęście, nie 
nacl.hiegli synowie. Po dłuższe1 walce uda 
ło się im ojca obezwładnić. Stary Fa4'
chtenber•g, bronią.c się rozpaczliwie wo
łał: 

- Puśćcie mnie! Wasza matka mnie 
oszukala! Ona jest mężczyzną! Ja jej te
go nigdy n.ie wybaczę! 

D-0 szaleńca wezwan-0 pomoc lekar
ską. Stan jeg-0 budzi poważniejsze oba
wy. 

:Jłrfl'ofl'e 6ójfd 
Wczoraj dom przy ulicy Wiznera 12 

był terenem krwawej awantury w cz.asie 
której dotkliwie został poturbowany 28 
letni robotnik Aleksander Bertak. 

W br.amie domu przy ulicy Drewnow 
skiej 8 pobito 25-letniego krawca Izrae
la Berkowicza, .zamieszkałego przy ulicy 
PodrzecZillej 14. 

Pos:zikod"Owanym po1gotowie udzieli
ło pomocy lekarskiej. 

:f omo6ójstf1Jo 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 

przy ulicy Cegielnianej 38 targnęła się na 
życie 32-letnia Feliksa Karolewiczowa. 
Wezwane pogotowie stwierdziło otrucie 
jakąś nieznną trucizną, udzieliło despe
rake pierwszej pomocy, poczem w sta
nie bardzo cięż.kim przewiozło ją do szpi 
tala w Radogoszczu. 

Bra:yczyna rozpaczliwego kr-oku br.ak 
środków do życia. wskaz·w·e 25 i \\'ięcej stopni powyżt>j I należy o tem. że im większy jest upał, wszystkich krajów zachodniej Europh 

zera... tern bardziej pocimy się, a parQwanie są pod tym względem „bezwstydni" już 
Str;,m1ieniami gasi się pragnienie - potu stanowi klapę bezpieczeństwa dla od dawna.„ Tylko łodzianie trzymają 

hektoliir :; n<:vojów chlodzących mają I rozgrzane20 ciała. Zadaniem przeto się uporczywie rzekomego nakazu !Totofnv upodeii 
wpłynąć na ochłodzenie się... l~tn i ego ubrania powinno być.: s~rzyja· 1 .. przyz~voitości"... . Wczor.aj w domu przy ulicy Trau~ut-

Ocz~ wiście - nic dziwnego, że lu- me _parowaniu potu ! usuwame nieczy- . No i - pocą się przytem - couie- ta 1 upadła ze schodów Marjanna Soh-
dzlc piją, kiedy im jest gorąco, ale - stoscł skórnych, zmieszanych z potem, miara... Salus. czak, robotnica, zamieszkała przy ulicy 

uz lwn~ejszc JCSt, że rzadko komuś przyi I Zawiszy 14. Doznał< ona cię żkich obra. 
dzie na mrs1, iż trzeba zawczasu usu· all' 1 

d • - żeń cielesnych. Wezv~ane pogotowie po 

. n~ć przyczyny pragnie!tia~ zawczasu - i•EOrderC:g O ZIODIDO udzieleniu p ierwszej pomocy przewiozło 
mm si1< odczuwa pragmeme - postarać l ją do domu. 

;i~:. to, aby nie cierpieć wskutek iz:o- areszCowani ._ hoielu bandgckl... ecxXXXXXXXXXXXXX 
ą A przec : l'ż - to jest istotniejsze, b()· . . . L~dź, 8 lipca. I ucieczk~ zagr,a~icę. międz~tf~rodo_wi f~! • 

wiem żadnt· \Vody sodowe, żadne ma- Przed kil~u m1es1ącam1 władze sl~· szerze i oszusc1. u. Krzemieniowe1 dosc ,. 
zagrany, lemon iady, kawy mrożone i Jo- cze: w wyniku ,długotrwatyc~ poszuk1- czę~to. otlbywal~ się walne narady zło- : 
dy nie wptnvają na ochłodzenie się, wa~. aresztowaiy dw~ch .groznych ban czyncow, ~lam~Jących grubsze wypra-

1 prze~iwnie: sprawiając chwilową ulgę, dytow: J.an~ „RYg:1hka 1 Ja~a K~lasę. wy, ta!ll tez dzielono lupy, u_rządzanu i 
w ·nastc.:psrn i~ wywołuj<\ tylko tern w f<; którzy w Jak1eJs wsi na teremc ma1ątku uczty 1 t. d. 1 
ksze ... poty. I Dąbrowskiego zamordowali tódzkiego . Ostatnio ~akiś wlamy:vacz sosnowiec I 

To też daleko lepiej jest zawczasu kupca. . . 
1 

• • ~~ wyprawiał nawet s!,ub w bandyc-
1 u;i: knąć tego pozornego sposobu ochla- Jak s i ę okaza~o ~b6Je ukryw ah ~1~ kim h~t~lu. _, . . .·. 1 

drni-;ia się a to można z łatwością i dość od czasu pop.clmema .~br~m we \~:s1 . PolicJ~ p~ze~ dl~zszy ~~as .n.ie wie~ I 
rn v;rnlui~ osiągnąć. · Porąb.ka, .P':>w~a!u ?ędzmsk1ego. w. mie_- ~ziała o. 1st111e~m teJ kry~owk1 i n~tra: I 

• 7 • • 

1

. szkaniu me1akte1 Jozefy Krzem1emowc1. fita na 111ą dopiero w czasie poszuk1wa:1 I 
. . \\. c~lu zupd11ego ugaszenia pragi~i e Krzemieniową oddawna już nazywa- zabójców kupca łódzkiego. 

ma nalezy więc. usu\v~ć przyczyr~y Je- no w całej okolicy właścicielką „hotelu Krzemienio\va została aresztowana. I 
go .. : l-'rz~czynam1 ter:i1 . są: chwilowy I bandyckiego". Niewiasta ta przyjmowa· Na sprawie oskarżona twierdziła, iż nie j 
bra.( pty11~ na blouach .sluzowych or_az Ja bowiem na noclegi wszelkich prze- wiedziała. iż jej goście należą do świa· I 
l<~~!TI!a: C i ~.pta \~ , UStr:)JU: o_tó~ :lS~~I:: j stępCÓW, ukrywających Się przed Wfa- ta przeS"tępczego. 

1 
c:c.n ncidm~aru c i epła Z\"'.ctlc~a_my Jezell I dzami i, oczywiście, pobierała od nich - Myślałam, że to są bardzo po· ' 
Die c.:atkow;~~I •. to przynaimn1eJ znaczną wysokie wynag-rodzenie. rządni ludzie, dobrze mi placili i cicho I 
cz ę-.c pra~111ci11a. Wlaścicielka hotelu bandyckiego" się zacho_wywali - tlumaczyła się. · 

Zadanie to rnakomicie spefniają ~hło i szczycHa się, iż ~ieszkali u niej w naj-1 Sąd po zbadaniu świadków skazał ją. 
dne ręczne i nożne kąpiele, przepłuktw<i ' wieksi zbrodniarze. którzy planowali na 8 miesięcy więzienia. 
nie ust zimną wodą. kąpiele powietrzne · --- - - -
i odpowiednia djeta (zsiadłe mleko, 
owoce). Czarnooki piloi 

poavczv• od pannv BOO z•oivch 
na„. łoi iransailanig€ki 

Ł6dź. 8 lipca. porozumiewał się w tej sprawie z kiJku 

Pierwszy raz w Łodz ; ! 
Wielki film 

0

fizjologiczno-seksualny 

lJ[ie i ~fl~Uł~U ~O~iet~ 
Film z zakresu hij!jeny ciała kobiecego 

Choroby weneryczne 
Moda - Alkoholizm. 

Zdjęć dokonano w inst) tutach: anato
micznym, dermatologicznym, poradni 
wenerologicznej i zakładzie położni· 

czym w Pradze. 
Film ten ze względu na charakter 
naukowy, wyświetlany będzie bez ilu

stracji orkiestralnej, 

Początek w dni powszednie o g. 5.30, 
w soboty i niedziele o g. 2.30. 

Dzieciom I młodz i ezy wsteP wzbroniony 
Z uwag tych nie wynika, oczywiście, 

że należy podcazs lata zupełnie unikać 
wszelkic11 płynów. Organizm wymaga 
bezwzględn i e zawsze pewnych napo
jów, chodzi jedynie o to, aby pić to, co 
najlepiej podczas upałów odpowi·ada 
nam. 

Marzyła o niezwykłych, emoojo.nują- zagran°icznemi lotnikami. XXXXXXXXXXXXXXXJ 
cych przy:godaah, o kochanku, który:by - Mój bohaterze, - szeptała z u
potrafi.ł zro.zumieć jej gorące uczucie t wiebbieniem Helena będę modliła się o 

Najstosowuiejszemi w lecie napoja
mi są: zimna herbata i kawa, kwasko· 
wate wody owocowe, lekkie l~moniady, 
woda sodowa. Zimne piwo i zimna wo
da działają szkodliwie. nie mówiąc już 
oczywiście o napojach wyskokowych. 
Najwięcej zalecenia jest godną kawa o 
15 st. C.; która doskonale ~asi pragnie
nie i ożywia wyczerpane upałem ner
wy. •• ,. 

Ze sprawą racojnalnegt. chlodzerna 
s łę przez „dyjetę w piciu" wiąże się ści
śle spr a wa racjonalneiz:o ubierania się 
podczas upałów. 

Bardzo wielu łodzian uważa za ra· 

sam umiałby wznieść się ponad szablon pomyślność wyprawy. Gdy w czasie je- J 
oodzienności. A wreszcie zjawił się ten dnej z ro-zmów spytała go skąd będzie • 
wyśniony. miał pieniądze na przygotowanie do po. 

Dr. 111ed. 

POLAK 
Mów.ił, że przez szereg bat był ·pifo- dróty .lo~l~t ~ioał na.st~p;ić. z Paryża) pr~y I -~r::~~:ne (astma. pokrzywka. artretnm) 

tern. znał się J~~. ze własme mem.a nara.zie • „ 
- Tyle już razy miałem śmierć przed ż~dinych środków, ~dy.ż dopiero we Fran I ul. &·go S1erpn1a zz 

sobą - opowiadał. - Czy wie pani ile q1 ma otrzymać p1en~ądze. f 1 1 t 

d H I k t ł . dl.a . r. p ę ro, 
ma w sob.ie piękn.a samotna jaz a w ~ en a wys ara a s·1ę mego o Tel 64•21 . . d 

9 
d • 

przestrzeni? 800 złotych. Pilot podziękował grzecz- · przyimuie 0 
-

12 i 0 s-9 w. 

Panna Helena T. słuchała go z zach- nie za pien~ądze i więcej ~ut się nie ~a- ICJCXXXX1CXXXXXJCXV._ 
wytem. Ten młody, czarnoki pilot cdko wił. AĄ 

wicie zdo.był jej serce. Dziewczyna była Dziewczyna prawdopodohnj.e nawet 
gotowa poświęcić dla niego cal~ życie. by go nie poszukiwała, lecz j~ rodzice , 

Pewnego dnia pilot zwierzył się ief którzy dowiedzieli się o po.życzce, zain
ze ·swych pla~ów. Miał .za.miar w naj?l.iż-

1
. ter~sowal.i . si~ osoibą ta!e~n~czego. _Pi.Jo. 

szym 1u:ż czasie przelec1ec· Atlantyk 1 JU.Z ta 1 ustal~lt, ze był to me1a1k1 Szanteokl, 

dość znany w Łodzi oszust, który z lot. 
nictwem nic absolut:nie nie mi ał ..... -spólne 
go. S.zaniecki stanął przed s ąd em 1 zo
stał skazany na 3 miesiące are s z i u~ 
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Humor ~eatrałny 
-.- ,. 

KLASYCZNY DRAMAT. 
Pewien grafoman napiisał znów w:ie1-

ki dramat w pięciu aktach. 
Poczem zwrócił się do zna,nego re

cenzenfa teatra:l:nego X. i nudzi go długo 
aiby wypowiedział mu swe .zdanie. 

Wreszc.ie recenzent zaczerpnął tchu 
i rzekł poważnie: 

'Wslr~qsajqc;a flalastrofa 6udo.,.,f ana 

Zmierzch tł wiei· 
kiego niemowy"? 
Gwiazdy ekranu za
powiadają swe ustą

pienie 
Jedno ze znanych czasopism filmo

wych w Hollywood przynosi wiadomość , 
która napewno wzbudzi zainteresowanie 
miłośników kina. 

Ot<> z powodu ttjumfu fi.lmu dźwięko 
wego i mówiącego, sześciu najznakomit-
szych aktorów film. schodzi z areny 
Należą do nkh Charlie Chaplin, Mar)' 
Pickford, Douglas Fairbanks Lon Chaney 
Norma TaLmadge i Tom Mix. 

Ostatni<> Chapliin obchodził swoje 

- Tak, pan ma stanowczo przysz
ło.ść P.rzed s~bą. Pańskie dr.amaty odpo
w1ada,ią bowiem dwum zasadniczym 
waruruk<:-m, jakie stawia się twórczośct 
dramatycznej. Mianowicie klasyc.zny dra 
mat winien bud-z1ć w widzu uczucia oba 
wy oraz współczucie. Pan - jako dra
matu~ obu warook.om tym cz'9'0i .za
dość. 'Współczucie odczuwa widz dla 
aktorów, którzy muszą grać w pańskich 
sztukaC'h, a olbawę - pr.zed temi sztu
ka~, które pan jeszcze w przyszłości 
napisze.„ 

~ frankfu~cłe nad M~~em runał 8-piętrowy szkielet budującego gmachu wiei· 40-lecie, a z tej okazii zebrało się u nie
k!e~ fabry~t farb •:I·. O. , grzebiąc w ~uzacb kilku robotników. Dwaj z nieb za· go bardzo hczne tow. Chaplin opowia
b1c1 zostali na m1e1scu, reszta walczy ze śmiercią. Na zdjęciu: miejsce kata- dał, że ieden z producentów filmowych 

strofy. ofiarował, mu niezwykłe wysokie hono-

ZAśWIADCZENIE :__ NIEPOTRZEBNE rarjum za wyświetlenie m6wic\c-ego fil-
Młody aktor (początkujący amant) c d 4- mu. Chaplin tę propozycję odrzucił, al-

zapukał dyslkretnie do gabinetu dyrekto- o os.on1·e bowiem ma zamiar po ostatnim swym 
ria. 99 filmie , nad którym O'beoole pracuje · po 

- Panie dyrektorze, przy.kro mi bar- 'O ..... -e11· a•ek ..,o" d ...... ,,, „świiatłach miasta" porzucić dalszą pra-
dzo - tu jest zaświadczenie lekarskie _ A .ll1l -:.a W1J „ cę i cofnąć się w życie p.rywatne. 
jestem niez.drów i obawiam się, czy po- „ ł I ._ ... ' Tom Mix podpisał kontrakt z cyrkiem 
trafię dzisiaj grać„. omus owg p o-o· propof!ondowg al1bowiem wiadomą jest rzeczą, że przed 

_ ·o niech się pan nie krępuje , rzekł w •ódzhich szkołach swoją katjerą filmową pracował w cyr-

uprzejmie dyrekfor, ja i bez lekarskiego Łódź, 8 lipca. widnieje 7 obrazków: ku. 
zaświadczenia wiem, że pan nie potraf! l Wydział higieny przy ministerium 6 szklanek mleka, 3 jajka, kilogram pougl~s Fai~ba_nk~ _i. Mary Pickfo.rd 
~ać. I ośv.: iaty poc~ąt ostatn io bardzo energi- chleba, 12 bułek, 350 gr. sera oraz 4 ki- ~aJą. zam1'ar _wys~ietl;c 1esz7ze dwa w1el 

czrne dzialac na spoteczcf1stwo w kie- lograrny ziemniaków. Pod każdym i I k.1e filmy, .ktor':~1 maią zamiar poiegnac 
runku uświadomienia antyalkoholo- tych pożywnych produktów umieszczo się z pwbhc:zmoscią. . UNIWERSALNY AKTOR-

- Tak; tak. młody przyiacielu, rzekł 
pr-01ekcjonalnym tonem starszy kolega 
do młodego aktora , tylko nie palił się 
tak, na wszystlko przyj·dzie czas. W pań
skim wieku ja także chciałem grać 
wszystkie role, a dopiero teraz po la
tach, udał-0 mi się osią,~nąć to.„ 

wego. ne jest wyliczenie, że zawiera 00 tyle a . NMma T<>:lma.dge ma być p~erwszą , 
Pom. inn . wydany został plakat pro„ tyle białka, tyle tłuszczu i' tyle weglo- ktora wycofu1e się z pra~y dla filmu. 

pagandowy, który doskonałą wymowno wodanu - czynników niezbędnych dla Lon C'haney: ten m1lcze~ z Holly
ściq swą zaslwnijc na specjalne uznanie orJ?anizmu. ! ~voodu, m:a zaipi;ar otwo·r:zyć b.mro podTO 
i uwa~ę. Pośrodku sterczy maly kieliszek wód l zy w K~ltfornJpl. 

Plakat ten przeznaczon y jest do szkół ki. pod nim widoczny jest napis: . 1:a~~e Barrymor~ chce porzucić film 

- A jakie jest obecnie pański e em
pfoi? 

po obecn ych wakacjach ukaże się on „Białka - O, tłuszczu - O węglowo- i wroc1c do pracy w .eatrze. 
również na ~ c ianach łód zk i ch szkót i danu - O. , ~arro!d Lloyd i Richard Barthelms 

Dobrze pomyślana propaganda oka- także m~1ą za~1~r ~erw.ać. ze. sw~ artysty 
nkwątpl iwie · stanowić będ zi e ważki że się niewtąpiłwie celO\ a w obec dzia- c~ą dz1ała1nos~1ą.1 posw1ęc1ć się zup~ł
przycn·nek do walki, jaka należy to- ł\vy szkół powszechnych, w s' ród któreJ· me przemysło. wi filmow.emu. s. tuprocen-- Obecnie jestem suflerem. 

Do dyrektji zgłosiła się pewna star
sza autorłka sztuki, która już przed ro
kiem była ~rana w tym samym teatrze , 
_.. wygwizdana z kretesem na premie
rze. 

czyć z w rogiem zdrowia - wódką. t ś M 1 S Il - jak o tern niedawno wspom in aliśm 7{ 0 .wy za mę.zczyzn~ i ton 1 s ma za. 
P od n agłówk iem: na tamach „Expressu" pewien pociąg miar pov:r6c1ć d? pierwotnego s~ego za
,.Co dostanie zo 60 groszy, czyli za do alkoholu, niestety, nie jest wielk;~ wodu t. q. rostac profesorem umwersyte 

kieliszek wódki" · rzadkością... R. tu. . 

.. Nalega na dyrektora , aby wystawił 
sztukę ·ponownie , 

, ..... .. ·- __ Tak donosi czasopismo amerykańskie 
Czy tylko nioe jest to - trick r eklama.. 
wy? 

Ałeż, dmg~ pani - przecież to nie
możliwe!.. Skoro publi.czność raz; odrzu
ciła - mówi dyrektor, aż przestraszony. 

- No to co, panie dyrektorze? Gu
sta pub1iczności są takie zmienne, w do 
datku - czy ludzie pamiętają.„ odpowia 
da literatka, z wdziękiem sz:nuruiąc u
steczka„. 

powróc:ili no oJc:zusie łono 
R~~d szwedz.~i dokonał 1!iezwyk~eg0 j jeno wywędrować dalej, co też uczynili, 

w dzieiach w.ędrow~k narodow . dzieła, I oparłszy się dopiero o stepy Uk.rain)' . 
przepr?wadz1ł bowiem repartaci,ę 900 ' P<?d eskortą Kozaków odbyli ollbrzy-
s~wedow, po~omk~w grupy mieszkan- I m1ą drogę, przemierzywszy szlak 1.200 
c?w tego k;a1u, ~to~a w 16?0 roku opuś. 1l milowy w ciągu dziewięciu miesięcy. i w 
c1ła Szwe~ę, osiedll\~s.zy się w Dagoe , ~odróży t,ej wymarła połowa prawie 
na wybrzezu estońsk1em, a potem "' i członków wyprawy. Wreszcie po zwycię 
178~-ym roku wysłana }O·stała do Cher- ; skieij, stoczonej z Turkami walce, wybu 
soirua, na połudmu RQSJL I dowali sób!e s.zereg chat na zdobytym w 

• w początkach bież . roku zamieszka- ten ~posoo .gruncie. Było ich WÓWC?:as, w 
. ła nad Czarnem Morzem kolonia pocho- 1792im roku, tylko 200 osób · pozosta-

w MŁODEM MALŻENSTWIE. d·zenia szwedzkiego-, znalazłszy się w 0 _ łych. Stwierdzają tQ księgi kościelne, pro 
Zona: - Ileż razy prosiłam cię Ja- płakanym stanie materialnym. zwróci.ła wadzone przez towarzyszącego im w tej 

stu, by~ nie przyc~odził do kuchni. ' I się· ~Q oj~z)'.s~ego swego .rządu z prośbą 0 węd rów.ce szwedzkie~o ~ikarjusza. Od 
Maz: - Czy CI tak bardzo przeszka- udz1ele111e 1e1 pozwolenia na powrót do 1792 do 1929 roku ogolna ich liczba wzro 

dzam? I ikraju prz-0dków, przyczem powołała się sła do 900. . . 
Żona:-OczyWiście! Zrzuciłeś książ- na wierne utrzymanie pr~ez nią języka W J?Ofowie b1e z~cegQ mi.esiąca opus~ 

kę . kucharską i teraz nie wiem, jaiką po- szwedzkiego, religji i obyczajów o.jczyz- czą 0~1 O~esę .statkiem parowym i uda
trawę przygotowałam. · ny. Zwrócenie się to wywołało odraz11 dzą .~1ę na1przod do Constanzy w Ru. 

dźwięk zarówn·o ze str·ony rządu szwedz munJI, siką~ już pociągiem pojadą do pot 
PRZEWIDU.TACY. 1 ·kiego, jak i społeczeństwa, zgodnych co tu bałtyck1eg?', w którym będzie na nich 

Pan bez parasola: _ Tak mój drogi do tego, że jest obowiązkiem narodowyn1 cz~ka! !J>~roWlec szwedzki. Po.staMwiono 
trzeba umieć w życiu wszystko przewi~ P;~Yi~ć gościnnie dawno utraconych br11 osie~hć 1~h w o~ęgu Kristainstad w po-
dywa.ć.„ c1 i siostry. łudmo:ve~ Szwec111, w~bec tego zaś, fe 

Pan z parasolem: - A parasol na W 1670-ym roku, kiedy szwedzcy ci mało 1e~t praw~opob~eńs~~a, aby mogli 
deszcz - to wyjątek w tej regule? chłop.i o.siedlili się w Dagoe, należała ta spr1ze.dac w RO$J!t Sowiec'kie1, chaty swoje 

· prowmcJa bałtycka do Szwecji. Wolno,ść po a ,i ruchomość, zebrano drogą składek 
DARMOWY PAC.TENT. z jakiej korzyistali pod rządami szwedz- pubh.c~ych ~~acz.ny, bo wyn.oszący kil 

Pacjent: - Doktorze, nie mogę ani kiemi, utracili w 17721 r., z chwilą prze1 kadziesiąt milionów (w przel~c~eni.u na 
s iedzieć. ani stać, ani leżyć. Co mam ścia prowincji bałtyckich w posiadanie złote) foodub c~lell?' umoilltwiem~ im 
uczynić? · Rosi.i. Wi,eloikrotnie posyłali oni depu- zagosp?darowa~ia się w o?zyskaneJ w 

Doktór: - Powiesić sie. tację na ówczesny dwór carski i wresz- tak ba1e.czny ~ie,omal sposob po 260-clu 
cie w 1780-ym roku udało im się uzys. •la•t•a•ch-0111.czllliyilź•n•ie•.••••••••• 

W PENSJONACIE. 
- Jaka i.est różnica pomiędzy 

kojami po 5 zł., a pokojami po 8 zł. 

kać ukaz, nadający im prawa, z .jaskich w 
po- 80 lat później mieli korzystać wszyscy 

chł-Opi rnsyjscy. 

- Do tych droższych ja sam mam 
tv lko prnwo zaglądać przez dziurkę od 
1: 1ucza, a do tańszych zagląda także 
-.,iużba.„ 

Zyskaną w ten spos&b wofoość oku
pił wszelako dalekalijscy chłopi utratą 
zie mi, na które.i osiedli , a której właści
cie l nie chciał dłużej ich trzymać. Nie 

i pozostawało im wobec teg-0 ·n.i ~ innego , 

Duauru aptek. 
. J?ziś w no~y dyżurują apteki: . Wój
~ck1eg? (Nap1?rkowskiego 27„ W. Da
n1eleck1ego (Piotrkowska 127). Ilnickie
go i Cy mmera (Wólczańska 37) , J. Hart
mana (Mlynarska 1), J. Kahana (Alek
sandrowska 81). (b). 

Płodny Jerzy Kaiser 
Znakomity dramaturg Jerzy Kaiset 

napisał obecnie aż 3 nowe sztuki które 
re wystawione będą w przyszłej 

1

jesieni 
w kz.ech berlińskich teatrach. Tytuły ich 
branią: „Skórzane głowy'', „Jasnowidz
two" oraz „Missisipi". 

Pozatem pracuje Kaiser obecnie nad 
l~bre~tem do operetki, do której muzy
kę pisze znany muzyk Misza Spolinski.. 

.li. :Jllenjou móDJi.u 
W przeróbce filmowej sztuki teatral

nej Hermana Bahra p. t. .~oncert" któ
rej naświetlanie posuwa się w szybkiem 
tempie, główną rolę męską odtwarza 
Adolf Menjou. Partnerką jego jest słyn 
na bohaterka scen IondyfJskich fa~ 
Compton. Jest to pierwsza mó wioni.l 
rola Adolfa Menjou. -----

TEATR MIEJSKI. 
„Mira cfros'· po cenach naJnfzszycn 

(od 50 groszy). · 
Dziś i codziennie o godz. 8.30 wieczo 

re~ rekord bieżącego sezonu - wstrzą 
saJąca do głębi i rozśmieszająca do fez 
sztuka z i~cia żydowskiego w 4-ch ak
tach. J. Gordina „Mira Efros" - w zna
kom1tem wykonaniu Ireny Horeckiej w 
ro~i .tytułowej pp. · Dobrowolskiej, Mor
skteJ, ?krzydłowskiej, Damięckiego, 
Chodeckiego, Woszczerowicza. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. ostatni raz 

PO c.enach najniższych dla zrzeszefJ ro
b~t~1czych ~vesoły wodew il ze śpiewa
m~ I ta~cam1 „Baron Kimel" z Adamem 
O?reck1m w ro_li włóczęgi S kowronka. 
Bilety do nabycia w kasie teatru przy ul. 
Ogrodowej 18. 
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Dziś wielka premjera! Pomimo letniego sezonu i obnitonych cen. 
wspaniały, reKordowy podw6jn1 program 

I 

„Miłość dziewczyny z Music Hallu" 
~lśniewają~y przepyc~em i wystawą dramat, ilustru- m Tęczę uroku i czaru w filmie tym roztacza BILL I E D Q V E 
Jący zakultsowe życie teatrzyków nowoyorskich. • zwodniczo piękna, wysmukła jak gazella • 

li 
Humor I Smiec h I Dowcip ! 

· BOGINI PO. I(, U.s· '' ~:··:rM~~~odr·::::~;:~;~ CHIRll[ PHRRH'[M. 9 9 .. · - -1 mezrownanym ,kom1k1em 
1
. 

1
. . 

· . · · . w ro 1 g owQeJ. · 

Wspaniała iluslracja muzyczna orkiestry symfonicznej p~d dyrekcj~ A'. :\:zUDNOWSKIEGO. Początek przedst. o g. 4.30 pp„ w soboty i święta o g. 1 w· poł. 
ostatniego o g. 10 w. Ceny miejsc zniżone, w sob. i niedz. od l·ej do 3-eJ wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. 

• '. ' •' ".; ' l • '\ I . ' .·. ' 

Szach perski 
n ie dolr•umał o6ielnic;u 

P~ni Elza. Laura von Wolzogen, słyn egzotyczne pieśni, - pomyślała panna 
na śp1ewac~ka kabareto"'.a i córka zna- Wolzogen -- francuskie piosenki zna 
~om1tego pisarza, opow1acla na łamch zbyt dobrze. niemieckich pewnie też już 
Je~nego pisma niemieckiego Jak kiedyś się nauczył w Dreźnie. Zaśpiewałam 
miała. zaszczyt śpiewać przed szachem mu po japorisku. 
perskim Mazaffer ed-Dinem~ 1 I zaśpiewała 

Byto.to w Dreźnie. Zjazd był o~ron1 Szach był zachwycony, ale„ sądził, 
ny, bo wszyscy chcieli zobaczyć egzo- 7.e to, co panna \VQlzo~en śpiewa jest 
ty~z_nego. wladcę .Wschodu, który do sa- ludową piosenką niemiecką i stwierdził, 
sk1e1 stohcy przy1echał na kurację. że Persja ma o w~ele lepszą muzyką, niż 

Tam pani von Wolzogen, która była Niemcy. ' 
jeszcz.e młodziutką dziewczyną, pozna- Kiedy panna Wolzogen wymienilc1 
ła dwuch persów, którz.y stale nosili ze nazwisko Schuberta, Schumana. Bee
sobą skórzane torebki, pełne nieopraw · thovena, szach odpowiedział; · 
nych drogich kamieni. Ci młodzi perso- - Tak, to są długie utwory, bardzo 
wie dworzanie starzejącego się szacha, ciekawe, ale bardzo męczące. Perskc: 
zawierali znajomości z młodemi niemka muzyka zna tylko utwory krótkie, albo 
mi, niedwuznacznie proponując „zatru- milo usypiające. 
dnienie" na dworze królewskim. Po skończonej rozmowie panna \V.)1-

Za szachem perskim przywlokła się zo~en wśród dworskich ukłonów wy
wówczas do Drezna z Paryża i Osten- cofała się z loży monarchy i poszła do 
dy, cala gromada dam z pótświatka. gabinetu dyrektora, aby otrzymać za
Nigdy jeszcze skromne Drezno nie wi- powiedziane honorarjum. Tu czekało 
działo tylu wspaniałych kokot wielka- już na nią dwuch persów z teczkami, 
miejskich. ' pclnemi drogich kamieni. , 

Młodzi persowie dowiedziawszy się, - Jakie kamienie chciałaby pani o-
te panna \Volzogen jest śpiewaczką, trzymać? - zapytał jeden z dworlan 
zaproponowali jej występ przed mo· szacha. 
narchą perskim. Miało się to stać w sali - Pomyślałam sobie, że najh!picj 
opery i nieznana jeszcze wówczas ni- byłoby dostać hrylanty, - opowiada p. 
komu panna \Volzogen miała śpiewać Wolzogen - ale przez skromność uo
na wieczorze, w którym braty udział wiedziaf am szafiry, bo myślałam, że 

gwiazdy opery paryskiej, berlińskiej i są tan~ze. To mnie zgubilo. Wysfa:'J.:1i
wiedeńskiej. cy szacha odpowiedzieli mi, że sza:fi-

Jako wynal!rodzenie obiecano pan- rów niestety przy sobie nie mają. Pay 
nie Wolzogen drogie kamienie, nazwy i ślą mi je z Paryża, skoro jego krófow-
gatunki jakie sobie wybierze. ska mość tam przybędzie. 

- Egzotyczny władca musi lubić - Wszystko to działa się w roku 

Toje1nnicz- w izuio·.- · 
króla Fuada w molem m l asie.:zku 
Niezwykłe zaciekawienie i niezliczo

ne komentarze wywofała wiadomo$ć, 
iż król Fuad, będąc jeszcze w swej oj· 
czyźnie przed zamierzoną podróżą do 
Europy. zwrócił się drogą dyplomatycz 
ną do hrabiego Armin - Muskau o ze
zwolenie zwiedzenia jego rodowego 
zamku, znajdującego się w Łużycach yv 
małem miasteczku Muskau. 

Na cmentarzu tego miasteczka wśród 
starych omszałych grobowców znajdu
je się d11ża płyta granitowa z wyrytcm 
na niej jedynem słowem' „Machuba". 

I oto zapowiedziana wiz~a króla 
fuada na zamku Muska u zwroicła u wa~ 
gę i przypomniała rozmaitym badaczom 
i historykom o owej zapomnianej mogile 
w której ułożono do snu wicczneg:> w 
r. 1890 niezwyklej urody księżni·:zkę 
abisyńską imieniem Machuba. 

.:ia jako zwykła niewolnic.a, tern nie
mniej jednak płynęła w niej autentycz
na krew królewska i dlatego też książę 
Herman uzyskał dla niej wstęp na dwór 
austrjacki, choć wywołało to pbwszech 
ne oburzenie wśród całej ówczesnej ary 
stokracji. 

Zmarła ona niebawem po przybyciu 
do Europy, a książę Herman długo nie 
mógł się pocieszyć po stracie tej pięknej 
i do zapamiętania oddanej kobiety, któ
ra nie odstępowała od jeg9 łoża gdy pod 
czas podróży po Dunaju zapad~ na cho„ 
lerę. 

Na tle tej właśnie tajemniczej mogi
ły rodzą się najrozmaitsze przypuszcze 
nia, tłumaczące wyrażoną przez króla 
fuada chęć odwiedzenia zamku na Mu
skau. 

A więc jedni dopatrują. się celu tej 
wizyty jedynie w chęci złożenia czci 
prochom zmarłej księżniczki, wyjaśnia
jąc, że nie płynęła w ńiej krew • królów 
Abisynji, lecz. że należała ona do rodu 
obecnego króla Egiptu. 

Egzotyczną tę kochankę przywiózł 
sobie z podróży do Egiptu przodek dzi
siejszego wtaściciela zamku książę .tter
man Pueckler - Muskau, wielki magnat 
i oryginał a zarazem z.nany autor książ
ki p. t. „Listy człowieka umarłego", któ 
r~ wydał pod pseudonimem Semilasso. Inni mniej romantycznie nastrojeni, 

Machuba nabyta została przez ksi~- uważając, że król pragnie poprostu zwie 
!!!~~!!!~~!!~!!!!!!!'!~~~ I dzić miejsce, gdzie żył autor „Listów 

człowieka umarłego", tembardziej, że 
byt on przyjacielem przodka obecnego 
egipskiego monarchy Mehmeda Ali, a 
także i dlatego, że zamek ten słynie ze 
swych zbiorów z dziedziny sztuki i st;;i. 
rożytności 

1903. Zmienila się w Persji dynastja. 
Stary ten kraj z monarchji absolutnej 
zmienił się w państwo konstytucyjne.„ 
Minęła wojna, cały świat zmienił sw0je 
oblicze, a ja na szafiry szacha perskiezo 
ciągle jeszcz.e czekam - mówi Eiza 
Wolzogen - i pewnie nigdy już ich nle 
dostanę. 

1płt4'•••••••••••••••••••0Me ....... eM•••••••••11•••M~H ..... J - Zdaje się, że jakaś sprawa .omor-I Sylwester Pietrzyk potrząsnął po-

L/ ========· • • • • • • -- '--1 derstwo... ważnie glową. 

Z-b- d • I -Morderstwo? - zdziwił się Syl-1 - Ni~możliwe, panie nacz~niku!. ~d ro Dl o w ester Pietrzyk - co to może mieć do . czasu, kiedy wtedy przytrafiło m1 Się 
• 

0 
mnie? Jak żyje o takich brudn;ych spra- nieszczęście i popełnitcfn mate 'Yłama· 

dr Iilondro wac.h nie słyszałem!... n!e· anim~ już. w myśli nie jest to zaję-. ;t W urz~dzie śledczym wprowadzono cie. Raz siedziałem w ulu - dosyć na 

:......._ niezwfocznie Pietrzyka do naczelnika cale życie! Żałowałem i skruszyłem 
e ' . • • • • • . t· A ól t . t . •••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••M•••• Jastrzębia. Agenci w pokoju dla się w ce 1. wog e o zesz eJ nocy 

8) nich przeznaczonym, przez który prze- wcale nie byłem nigdzie, tylko siedzia-

Postanowił wyjść z domu. Kiedy I gniewacie. Przecie ja do was po służbie. chodzili interesanci \V rodżaju „między· tern u f elka ~lepeg.~, pan naczelnik go 

znalazł się na ulicy, nagle wyrósł ktoś, Powiedziano jest, że macie tylko narodowego awanturnika", mieli jakieś zna napewno, 1 grahsmy w karty. Jak 

jakby z pod ziemi: przyjść do urzędu, ale przecież ja was dziwnie poważne miny. Taki nastrój Boga kocham, że mam świadków! Mo-

- Servus, Pietrzyk ... Chodź-no„ Pój wcale nie aresztuję, ani wogóle. Może wytwarza się w urz.ędzie w okresach gę panu naczelnikowi służyć wszystkie

dziecie teraz zemną do urzędu śledcze- jesteście tylko jako świadek, bo naczel· szczególnie trudnych do wyświetlenia mi adresami. 

go. Sam pan naczelnik ma do was in- nik wyraźnie kazał powiedzieć, że chce przestępstw. Jastrząb pochylił się ku przodowi i 

teres.„. z wami porozmawiać. Przecież to nie ta - Czytaliście dzisiaj gazetę? .:_ za- wlepił w Pietrzyka swe stalowe oczy: 

- Ja tam nie mam żadnych intefe- ki wstyd rozmawiać z naczelnikiem, a cz.ął naczelnik Jastrząb. - Pietrzyk, nie gadaj głupstw! Nie 

sów · ani do naczelnika ani do ni kog'.> - właśnie honor.„ A jak. nie pójdziecie do- - Codziennie czytuję - odparł spo~ masz do czynienia z frajerem, ani z żół

odpart Pietrzyk, patrząc z nienawiśdą browolnie (tu agent odsunął się o kilka kojnie Pietrzyk. tym. Ty gałganie stary, napewno masz 

na agenta policyjnego. - Czego się pan kroków) i ścisnął mocniej rewolwer w - Dobrze. Widzieliście w „Expres- wszystko co potrzeba, ażeby· dowodzić 

mnie czepia? kieszeni, to zatrzymam was z powod'll sie" opis zbrodni, dokonanej na osobie przed sądem swego alibi. Ale mnie ocZIU 

- No, nie zawrajcie głowy - od- podejrzenia i odwiozą was z komisarja- ś. p. Horsta? nie zamydlisz. Zobaczysz, że cię jeszcze 

parł agent - już wy lepiej wiecie, :llż tu do urzędu. - Widziałem. Ale bardz.o zajął mnie kiedy zamknę, to świata bożego na o-

ja. Dalej-go idziemy do urzędu, bo iak - No, jak tak, to już idę„ Właściwie, też opis zawodów bokserskich w War- czy już w życiu nie zobaczysz, ty stary 

się rozgniewam, to.... mówiąc już po dobroci, o co wam tam szawie„. Swoją drogą ten Gerbich to hultaju.„ Ale teraz jest zbyt poważna 

- Nie bądźcie taki wielki... Patrzcie chodzi? Bo może trochę później mogę twardy chlop„. sprawa. Wiem że nie komunikuję ci żad 

go - tajny. To co, że wy tajny, a ja jaw przyjść? Obrosnięty jestem i chciałem - Nie gadajcie głupstw. Wczoraj w nych nowin, mówiąc 0 tern, że Horst zo-

ny, bo nie mam się czego bać, bo nic ;1!e się ogolić. willi Horsta przy ulicy Wólczańskiej stał zamordowany przez nieznajomego, 

robię, a z głodu umierać. Co nie wolno Agent nie zrozumiał jednak widocz- popełniono morderstwo, ponadto wyła- który podpisuje się na kartach wizyta-

mi? nie przyzwyczajenia Pietrzyka do czy- mano dwie kasy ogniotrwałe. Ta robo~ wych „Dr. Xilander". 

- E, Pietrzyk, czego się znowu tak stości i elegancji: ta djablo mi was przypomina .. tle?.. m. c. 11 ., 

„ 
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ODEON WODEWIL CORSO 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. GŁuWNA 1. GŁÓWNA t. ZIELONA 2. ZIELONA 2 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Wybryki zmysłowej Kusicielki !I w filmie p. t. 

DZlś PREMJERAI oe•••••••••„ ..... „ ..... „ .. „1 
Eimo Llnkoln I Fred Thomson występują wspólnie Salonowo sensacyjny łilm p. t. 

,,KAJDA-NY'' 
Dramat itu~trujący dzieje skazańca i prześladującej go swą mi
łością pięknej pani. W roli ~łównej ulubieniec świata 

George O'Brien i Estella Taylor. nadprogram FARSA 

,,AKTORKA'' 
jakko aktorka Ewelina Holt, jako poruczn Bruno Kaatner 

w !lłośnym obrazie p. t. 

,,POJEDYNEK'' 
„ malarz Jan Lerch, " subretka Hiida Maroft. 

(w nowym sensacyjnym opracowaniu) dramat sensacyino-awan• 
turniczy z udziałem „Srebrneao Jastrzębia". 

tładproqram FARSA Nad program FARSA. 

CENY NIE.15C: ZNlźONE. „ ' ' ... :. • ' . ~-. 

llmfl&l!!llllBllll„„„„ma„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... llmll .... „„„„„„„ ... „„„„„„. 

I 
Wielki •odw6tnY •roaratn ! / 

~~~!!~.!!'-;!~!~ M~,~~~~m!:!<~m"!k;,~6~ ~,?k~b~•~ ki 

I 
amerykańskiego. W rolach głównych: 

KINO 

POLL 
Konstas:atyno wska 16. W roli głównej: OLIVE BORDEN. Georae o·arten I Lols Moran. 

Dziś premiera I --· Następny, program: BRUDME PIENIADZE. ...... „„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„.„„ ... „„„„„„„„ ... „„. 

Wczorajsze. wyścigi konne :;.~F!i~~~ 1;~;f.: .. _ 
Obfitowały W Szereg niespodzianek i Wysokich wypłat stwo klasy A. Mecz rozegrany w okro~ 

W 
111ych warunkach atmosferycznych wśróa 

czorajsze impreza wyścigów kon- tych 11. Gonitwa 6. Bieg z przeszkodami na ogromnego deszczµ. Bramki dla ŁKS.-u 
.oych w Rudzie Pabianickiej jakkolwiek Gonitwa 3. Bieg z płotkami na dystan dystansie 3200 mtr. o nagrodę 4000 zł. zdobył Janyst. 
mocno ucierpiała z powodu przedpołud- sie 2400 mtr. o nagrodę 1000 zł. Wygry- Bieg ten obfitował w szereg niespodzia- LTSG. _WKS. 3:0 walcower. Drut)' 
niowej ulewy, zgromadziła jednak przes;. wa nasz faworyt „Amor" (Gr. ofic. 1 płk. nek. Jeźdźcy „Bianki" i „Tuhaj Beja" na WKS-u nie stawiła się do gry, wobet. 
ło 2.tysiące widzów. Z powodu miękkie- U. Krechowieckich) przed „Le Merlor· spadli. „Boston" wyłamał przeszkodę, d d · d ł l dl 

t ·k · b ł ł · I (S h · ) · J k • {D L' B h't" l'ł d " z ł . . czego sę zia O· gwiz a wa oower a go oru, szereg wym ow y zttpe me c we1cera 1 „ apon ą' aszews1Kie- 11 ron.c i .zmy 1 ro5ę .. upe m~ me.: ŁTSG. 

niespod·ziewanych. Przebieg gonitw był go). "Totek" płacił za zwycięscę zł. 13. spodz1~wame wygirywa więc "Ba1~,czna Turyści lb _ Union. Mecz 0 mistrzo
następujący: Gonitwa 4. Bieg płaski na dystansie (Gr. of1.c. 27 :płik. uq prz~~ „D?lą (Da. stwo klasy A nie doszedł do skutku z po 

Gonitwa 1. Bieg płaski n:t dyslansle 1600 mtr. o nagrodę 4000 zł. Drugie, pięk szewskiego) 1 „B~kfiszem (W~sło~7ha). wodu złego stanu boiska. 
2100 mtr. o nagrodę 1200 zł. Pierwsza na ne zwycięstwo naszego faw·oryta „Allie- Wyp~aty w tym biegu były „solidne . Za I Orkan _ Hokoah 2:1 2:1. Mistr.zo
mecie 11Ekstaza" (S. Bronikowskiego} ra" (W. Andersa) przed „Ibanezem" (st. zwyc1ęsc~. tot. zwycz. zł. 85. franc. 26. stwo klasy A. Bramki dla Orkanu zdo
przed 11Balsaminą" (hr. Morstina) i „Ta. „Ktery S1epietów") i ,,Granem" (P1isow Za „Dolę pła.con~ .z.ł. 61, za faworyta byli: Miler i Pawlak. Dla Hakoahu _ 
merlanem" (A. Olszowskiego). Za zwy- skiego). Za zwycięscę płac<>no zł. 25. naszego. „Bakf1sz~ - zł. 1.00. Segał. Hakoar nie wykonystał rzutu kai 
cięsce totalizator wypłacał zł. 60. Gonitwa 5. Bieg na dystansie 1300 Gonitwa 7. Bieg płaski na dystan~le nego i mógł nawet zawody wygrać. Sę-

Gonilwa 2. Bieg płaski na dystanste mtr. o nagrodę 1500 zł. Pięć koni wycofa 1600 mtr. o nagrodę 1300 zł. lnteresuią- d · w ł And ejak 
2100 mtr. o nagrodę 1800 zł. Bieg ten W'J no. Bieg wygrywa „Moja Miła" - (Gr. r:y te.n ~ie~ wygrywa "Maur'' (s~-. Ktery ziHa~n1'c;nea •rz GMS. 7:0 2:0. Mecz 0 
grywa „Guardi•' (Hessena) przed „Bebu Ofic. 1 płk. Szwoleżerów) przed ,.Hazą'' Sz1el?1eto~ .l przed ,.~uzohan~m (Ende- mistrzostwo klasy B. Piękny sukces dru-
siem" (Grona Ofic. 27 pułku Ułanów} (st. „Lubicz") i „Edenburgiem" (S. Bro„ ra i. „Effigie Royale (Schweicera). !ot. żyny żydowskiej, która powraca do daw. 
„Guardi" mocno obstawiony przyniósł ni.kow&kiego). Totalizator wypłacał za płacił: zwycz. zł.~: franc. -.zł. 2~ t 1'1. nei formy. Bramki d'la zwycięscy zdoby-
swoim adherentom w totalizatorze zło- .,.Moją Miłą'' zł. 38. Następne wyścig1 odbędą się w srodę. byli: Humec 3. Synaderka i F.renkiel po 

Turniej oitefów w .:vrku 
2. Najlepszy na boisku Orner z Hasmo
nei. Sędziował p. Szer N. 

Bieg - TUR 2 :O 0:0. Mistrzostwo 
klasy B. Obie drużyny z kilkoma rezerwo 
wemi gra mało interesująca. Bramki 
zdobyli: Andrysiewicz i Durczyński. Sę 
dziował p. Jastrzębski. 

Wic..:z6r wczorajszy minął poJ zna- \\' .37 min. obaj zapasnicy rzucili się 
,:iem ·emocji i roznamiętnienia, i.::tk za- na siebie z taką furją, iż chwyty zmie
pa ~nik6w .iak i publicznóści, kt6r:i brnla niały się w razy. W wirze walki Orłow 
żywy udziat w walkach. schwycif w przedni pas Kornatza i rzu-

autu. Pozntern walczq Poosclwl~ „ . \1':'11j 
nura, decydlljąca Koehler - I( nrnatz i 
lmdzaca niemniejsze zainterec;1111•a11ie 
decylluj{(ca Stibor -- Karsd1. 

Bie~ II - TUR II 3:0 Walcower. Dru 
żyna TPRU się nie stawiła na boisko. 

•• ~ ~ • j - ... ..... -~ • „ . „ .• W pierwszej parze licznie ;;ehr:rna cit na obie łopatki. Entuzjazm ogarnąt 
publiczno~ć miała nielada uczk. Do wal- widzów. Orfow obawiając się widocznie 
ki stanQli dwaj klasyczni zapast i!.-:y, jakk·iegoś dodatkoweg;o ataku ze strony noradn1· !ł mngnrolO~ł·[lO~ HKOU KD~METUlHB Za!wi eś!~~~ ~!!:n~ri:~~1:~stwo 
Sztekker z feristanoffem. Bylo tA. ar- po ·onanei.;o, szybko zrejterował z are- r u u "~ ~ u A RVDEL Cegielnianą 19. 
1-Ydzieto. Obvdwaj niezwykłe wytrnno- ny. Wywoływany - z radości uścisnął • * Telefon 69·92. 
wani, prześcig-ali się \V pomystach. ręce sędziom i jednemu panu z loży, Lekarzy-specjalistów Zapisy i informac je codziennie od 10 rano do 8 wiect. 

Pierw<>z~ st~rcie. tych dwóch mi~t'.zt'iw któn' szczególnie go oklaskiwał. . ZawadzKa I. "9•~H• ........ •„•••••••••••••$$t 
po 20 min. Ille daJe r~zult~tl~- Nalez:v cod Ukazanie się na arenie Petrowicza i . . L [ . s~~II~~ a Dr med 
1 · res~11·c~ '1z' bufa to na1tad111e1sza \V'all•" \\' K 1 . . t • Czvnna od s rano do 9 w1ect6r. ~ 1n1ra . . 
\ ' J • • '. • • , .„ arsc la g-aleria pow1ta1a przeciągiem . . . . . . n· . . lt" 
'!beCl!>"!TI, tt_irmeJ~, to.t:z ?ubl.1czn~sc ,?,l,m brawem przcznaczonem dla Petrowicza Od 11~1_21 2.-3 .p:z~1mu1elek9·arz2·kob1eta i I ! \nłll\!1lf } 
zapas111kmv nagi odz!łd 1zęs1stcm1 O•\„t~ I i dłuższcm "Wizdaniem W' r rażaJ·ąc nie-, w medmle I .. w1ęta od - PP· ~n u ~ 
~ k . . · ' ..... ' • " , Leczenie chorób: ul. CEGIELNIANA 29 specjaiista cho 

ami.. . . · . chęc dla Karscha. Wenerycznych, moczopłciowych l 
\" Jl d 1 i.. I 1 n e Gabinet wenero ogiczny 1 rób skórnych '"re G\ mespo z1an <ą 1JV o l1 \~tz:t, 1 c l . t 1 t • • · 1 ,, t · i skórnuch h 

. . , . .1 _ 1„ · 8 . 1 P• ;::.y \l e roz eQ;a1y się me.ie nor\ro il 'e . . . . ."' · . . . O S KA"TORA 1 wenerycznyc 
S ię na arenie g01 nos ąza d I y y, .!- . d.' . Il" 'Ir. K I '-· I Badanie krwi I wydzielin na tyfihs I tryper -ra . i moczopłciowych 
bliczność gorąco powita ta tego S.\' 111P:l- l .r>0 ~;as .wa : 1, g(: z arsc I \~ai~ZY Konsułlacie z neurolo~iem i urolol!iem dla leczenia chorób skórnych ul. Andrzeja s 
tycznego zapaśnika, który już zupdnic ~Je~) _-Ji~m~ bru ta lrnc:, ~~ co . ~tJ z~ t~ał Ga?inet Jwiatło-leczniczy wenerycznych i moczopłciowych Tel. 59-40 
przyszedł do zdrowia i pełni sil. !~dyż ~ 0 _ ~l zezema od SG cl ZIO\\ I potęzn; .1c.J.e- Kosmetyka lekarska. Przyjmuje od 8-10 

iuż ·w 2 min. pokonał on paradą z trhe- rzernc ':''ucho od P~trow1cza._.v: 3. m~;· 1 Oddzielna poczekalnia dla kobiet. i i od 5-9. 
;.,.o asa Koehlera. Pet~·ow1cz. zn,a~azt Się \V elfa\\ tąi..:ym ~~,- Porada 3 złote Dr. med. Dr, med. w niedziele i święta 
.... !) . I . . some bezl1tosc1wego Karscha, PO k• !rn • L b. \ ~t ~ł·~~r~oł od 

9
-

1 

.zawrz_ato na ~iaowm, gdy do fJlJ'iło- minutach wyczerpany i obczwladnion)' li ICZ Oddzielna pocze· 

\VCJ walki wystąpił Or!ow z Kornat~cm. Petrowicz trzvkrotnem uderzenk;o rj!,). LECZNICA . kalnia dla pań 
Przed walką sędzia p. Brański :rn;rn- nią o dywan dal znak, iż pockbJe ~ię. Ce9leniana 43 Moniuszki 11, / Dr. med. 

munikował Orto:wowi, że jeśli będ.de z . . 1_. l( h . d n· ._,,. . leka~zv sve ~ :2·ist•'.1v orz:v Górnym Tel. 41·32. telefon 63-22. HEbLER 
walczyt brutalnie straci 300 zł. ka •1cji, ~W.} cięs ,Je RO arsc a ie 11 ·•nys i .1lC I . Rvnku Specjalista chorób Choroby skórne ; 
?, ;iś J(ornatzowi w tvm WYJJadktt za.O'ro- wyg-w1zdano. P1otrKowslła 294, te.I. 22•89 skórnych wenerycz- i weneryczne elek- , kó 

"' j bi h · moc opłcio troterapja. I .cfłor. ~ rne 
~it wvkluczeniem z turnieju. Dziś \V. voniedzialek cyrk ni~i\'({tpli- ~f~~cb 0~;::~~0~ 1tJa;:; 3;' 7 ~~e~ ~~ech. 

1 
Naś:ietlani; Przyjmuje od 8-10 1 weneryczne 

Niewiele to zresztą pomoglo. gdyż wie zavelma tłumy. KdYż odbędzie się z w niedziele t świeta do 2 oo pot lampą kwarcową. i od 5- 8 wiecz. I Nawrot 2 
brutalne pozostali nimi w dalszym cią- nieciervliwościa. oczekiwany met::: boi<- Wszystkie soeclalooścl 1 den::vstyka. Przyjmuje od W niedz. od 10-1 1 tel. 79-89 
O' LJ i w atal ·a ~h swvch nic <:zczędzili ude- ser ski na wyzwanie Feristanoffa z Orla- Kaolele ~wiet!ne. lamoa kwar,:owa. g. 8 do 1 O rano przyjm. do 10 rano 
.., , ' ,\, '- · - . , , • . . . elektrvia:1a. Roent2en. szczepienia, - 8 --1 · d 4 8 
rzen, co wywotało dziką radosc na ga- 1ve111, {!ez ovamczema rund az 1/0 knock analizy (moczu. kału. krwi. olwocin. od ~- w. Dr. med. dla p~ń0spec~od 4 . 5 
\erji. · wvdzlelln ltd.) ouera::ie. ooatrunki, Dla pań od 3-5. I · d d 11 2 „ ........ „ ••••••••••••••••• „.! wtzy~!r:Ja ~~~~o. M. ~ l ll t R ~a:~~~~·~=c~:i~n:~~ 
~•~ ~;~ Do~ór powrócił I 

Kupon sportowy uExpressuH nr. 10 dl•"°'· 'j"ito'TE""" I tmnow~~i ··i:~!'.~:~;!.6 ~imeniiOm 
specjalista chorób I weneryczne. 

DOklór skórnych, wenerycz Przyjm. od 12- Zielona 11. 

P. Kll•nger nvch i:v~hzopłcio· i 7 1/~-8'/, w, Choroby skórne 
przeprowadził I weneryczne. 

slfł na ul. ------1Usuwanie szpecą• 
PiotrkOw•k•70 Lekarz-deutrna cych włosów elek-

c>horobfNoRzfrf~~-/~tn:z.'zs:'OIÓYr (róg Traugutta). f ff OfOW.J[l '-~~~ząą. J;~:::~cą. 
Leczenie lampa kwarcowa. analizy Przyjmuje od 8·30 Przyjmuje nd 4 do 
krwi I wvdzielio. Przy)mule oodzlennle do 10.30 rano. od 1 • 8 p. P 

Imię i nazwisko Czytelnika „„.„„„ .... „.: ....... „„„ ... „„„„„„„.„.„.„ ..... -.„„.„.-····- od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i do 2.30 pp„ od 6 przyjmuje w lee> · r',,,..· „ r d 4 - 5. 

Dokładny adres _ ... „.„------„ ... „„. „„. . . „ ..... „.„.„„.„ .... „.„„ ... „„.„.„„ ... „„„.„.„„.„.„ .. „.„... ~~~~ad~ ~~d~o 12. Oddzie!na ooc:i.~-1 dod:l:~ :··św'rętn:e- nicko~:~ie~l.2~~nh 
~~~·~ Od 1-2 w Lecz~cv (P0trko~,k a ~ 21 od 10 do 1-~ codrien~e od : 

z dnia 8 lipca 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

III miejsce „„.„.„„ ......... „ ..... „ ... ........... „ .. „ .. „ ... -miejsce ............. „ .. „„.„.„„.„ .. „„„„ ... „.„„.„„ .. „ 

Il miejsce ... „ .... „„ ... „ .. ...... „.„.„.„ .......... „ ..... „ ... . IV miejsce ... „ .. „ ..... „ .. „ • . _.„ .... _ ........ „ .. „.„._„.„ .. . 

V miejsce „ ... „.„ ...... „ ... „.„.„„ .. „„ ... „„ ... „ .•. _ 

' 1 ') - f. 
; 1 ('I 
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Lass ponownie 
u !Turustó.., 

Kafloali (1ti~deń)0-!iurvśf:i 
:Jutrsejs!:v 1necs foot6olonru na 6ołsftu ·w. :K. 1'-u 

Jak się „Express" dowiaduje były 
bramkarz Turystów Lass zgłosił przy- Jak jui. doniosła dzisiejsza „Republi- przeciwko Ł. K. S-owi. Turyści również' 
stąpienie ponowne do fioletowych i naj- ka'.' w dniu jutrzejs~ym ~akoah wiede11 wprowa.dzą J~ilka zmian do drużyny 
rawdo d b . . . . ~ sio rozegra w Łodzi drugl mecz footba- oraz zuzytkuJą tych !rraczy, którzy me 

P po 0 meJ wystąpi rnz na „ąwo- Iowy tym razem z Turystami. Mecz od- moitą grnvać o mistrzostwo. Po zaivo-
da~h przeciwko ttakoahowi wledeń-

1 
będzie się o godz. 18-ej na boisku W. K. I dach z Turystami drużyna ttakoahu 'O

skiemu S-u. Iiakoah najprawdopodobniej wy- puszcza Łódź i uda się na dalsze mecze 
stąpi jeszcze w lepszym składzie aniże!! w różnych miastach polskich. -------------------1-----M i •• , f'WMi N 

Hakoah · (Wiedeń)= Ł. K. S. 2:1 (1:1) 
Jlon,;erloDJa era DJiedeń(•JJflÓDJ.-·:JRila 

uratoDJal lodsian od fll«:sfli 
Wczorajszy występ ttakoahu w:edcń• dzieć o pomocy. pełnowartościowymi Goście w dalszym ciągu przesiadują 

skiego w Łodzi był prawdziwa biesiadą graczami byli jedynie Gałecki na obro- na polu karnym Ł. K. S-u. Rezultatem 
dla znawców i smakoszów piłki rwżncj. nie i Mila w bramce. kilku ataków gości są dwa słupki i kilka 

Przyznać trzeba, że w Łodzi tego Pod koniec drugiej połowy t. K. s. celnych strzałów Wortmana obronio· 
rodzaju gra, jaką zademonstrowali nam wziąl się energicznie do pracy, porno<; nych w ładnym stylu przez Milę. 
wiedeńczycy jest swego rod~aJu unika- pracowała skuteczniej, lecz atak w dal- W 39 minucie następuje piękny prze 
tern. Goście pokazali ·CO to jest prawdzi- szym ciągu wykazywał kom1,lea1ą me- bój Wortmana, który z kilku kroków 
wy footbal i do jakiej doskonałości mo- udolność zarówno w polu jak i pod lnam strzela jednak w aut. Przy stanie 1 :O 
gą dojść piłkarze. ką przeciwnika. kończy się pierwsza połowa meczu. 

Żonglerowali oni piłka po :nistrzow- Z półgodzinnem opóźnieniem stają Po zmianie stron w pierwszych mi-
sku, czynili z niej posłuszna niewolni- obie drużyny do walki w następujących nutach ttakoah w dalszym 'ciągu przy-

Turyści··Cracovla Z:l (1:1) 
Równorządna gra obu 

z~spolów 
(Od koresoondenta ,.Expressu) 

W pierwszych minutach przeiraga 
Turystów, którzy często podchodzą pod 
bramkę przeciwnika. lecz napastnicy 
nie potrafią absolutnie strzelać. Lewy 
łącznik i środkowy napastnik nie tr.afła
l<t do bramki z kilku kroków bądź strze 
łają lekko w ręce bramkarzowi. 

Wspaniale pracuje pomoc I obrona 
Turystów. Do pauzy jedyną bramkę dla 
Cracovii zyskuje z rzut wolnego Kozak 
zaś dla Turystów Choinack!i. 

Po przerwie Cracovia gra b. słabo I 
anemicznie. Turyści mają szanse uzy
skania zwycięstwa, lecz Ałaszewskl z 
dwuch kroków strzela obok bramki. 

O zwycięstwie Cracovii zadecydo
wał rzut karny podyktowany przez sę
dziego za bardzo wątpliw e przewinie
nie. 

Egzekutorem jest Kozok, który pew
nie umieszcza piłkę w siatce. 

Wynik 2: 1 nie ulega Już zmianie. 
Turyści grali naogół znacznie lepiej 

aniżeli na zawodach przeciwko Wiśle. 
Cracovia zawiodła. Sędziował słabo p. 
Rosenfeld. 

ce, wykazując przytem niezwykle zro- składach: , gniata. 
zumienie dla gry zespołowej. ool~~ają- Hakoah: Oppenheim, Strnss, Pollilk, Już ws-ej minucie Nemes po ładnym Bo je ligowe 
ca na krótkich i błyskawicznych Poda- Posana, Loewinger. fried, Nemes, tless driblingu zdobywa drugą bramkę dla 
niach. Wortman. Bader Mausner. Hakoahu. W kilka minut później piękmt na 6ois~a,;łi flraiOflJl.l<ll 

k 
W1iedeńczycy mimo, iż n!e grali w L. K. s.: Mila, Wentel, Gałe~ki, Pe- bomba Lewingera grzęźnie w siatce Ł. Warszawa: P<>goń - Polonia 6:1 

om~ ecie, wyka~ali idealne '.-granie. . gza, Trzmiela, .Jasiński, Durka. Sow:ak, K. S-u, lecz sęd ii a bramki nie uzila}.! z (4:0). Nieoczekiwane zwycięstwo druty 
N1estet~, ta_k J~k wszystkie z~csztą Tadeuszewicz, Król. Siedź. powodu odgwizdania uprzedri) jakie- ny lwo~vsk!ei dla ~tórej bramki .zdobyli: 

zespoły. w1edensk1e ~ako.~h hottluie SY-: Rozpoczyna Ł, K. s„ lecz Ju,~ w 2-ej "OŚ przewinienia Ha 'Jolu karnym Ł. K. Szabak1ew1cz 2, Zimmer, Bacz, 1 Hanke 
stemow1 . hyperkombmaCJI, polegająceJ miuucie strzela w aut lewy łącznik ~o- ~ u. ' z karnego. Dla Polonii Ałaszewski z kar 
~a tym, ze naw~t przy. bra~ce, gr::i~zt ści Bad er. w 5-ej minucie strzela pięk- ·,.„ 'i.3-ej minu.::ic llyktuje sędzia rzut neg,o. ~ędziował p. Rettig z Ł?dzi. 
Jeszcze. pod~w~Ją sobie piłkę. ktora nie Bader, lecz Mila jest na posterunku. wolny przeciwko ttakoahowi I nurka. I Krolewska Hut~: War~zaw1anka .
wreszcie sta1e s1~ łupem. obrony lub ttakoah zdobywa widoczną nrzcwa~ę. piękn~·m !.·tuatem zdobywa iedynv Ruch 4:0 (1 :O) . N1eoczek1wane zwyc1ę
bramkarza _przecn~ne1. d.ruzyny: . W~_. dwi~ miWJJY JlQ.źniej strz.e1a pięknie punkt dla t. K. S-u. Od tef chwili L. K. 1 stwo Warszawianki, która zademonstro-

Naogól Jednak Jak JUZ powyzeJ zazna' mrnnan, le~z plłk~ prz chodzi tuż nad S. gra nieco skuteczrt1ei, a przez· · kfika 1 wała bardzo ładną grę, mimo iż w\'8tąpi 
czyliśmy, ttakoah zadziwił widzów swąi poprzeczką. Galecki broni dwukrotnie chwil przeważa nawet, lecz atak nie · ła bez Szenajcha i Ko~ngolda.. Bramkt 
piękną grą, która mimo, iż nie zostata w bardzo krytycznych sytuacja!;h. Je- potrafi zdobyć się na strzał. dla drużyny stołecznei zdobyli: Mater
uwidoczniona cyfrowo pozostawiła r:a 

1 
dyny atak Ł. K. S-u w tej fazie kol1cz~ ttakoah jednak szybko dochodzi po- ski 2, Jung i Zwierz. Sędziował p. Kor.n-

widzach jaknajJepsze wrażenie. się rzutem z rogu obronionym napięst- nownie do rrłosu. Mila ma znów dużo gold z Krakowa. 
Na czoło zespołu wiedeńczyków v y ką przez Oppenheima. łiakoah format ... roboty, lee~ ... z zadania swego wywązu- Lwów: Leg.ja - Czarni 3:1 (2:1) Za11-

suwa się Jinja ataku, w której b ::: ;~:;przc- nie przygniata przeciwnika, lecz napa- je się wspaniale. Na kilka minut przed łużone zwycięstwo drużyny stołecznej. 
cznie najbardziej wartościowym gra- stnicy strzelają niecelnie, bądź pilk.t sta końcem Wortman strzela z nieprawdo- Bramki dla Lf:!gji zdobyli: Szteuerman, 
czem je_st środkowy napastnik \V 01 t- je się łupem Mili. podobnej wprost pozycji, lecz i tym ra- Wypijewski dwie . Dla Czarnych hon·oro 
man. W 22 minucie po ładnej centrze Ne· zem Mila broni. a w minutę później br;., wy punkt zyskał Nastula z karnego. Sę-

•obydwaj lącznfcy Hess I Bader cat- mesa piłkę otrzymuje Mausner, Mila ni Mila strzału Mausncra i zawody koń- dziował p. Arczyńsiki z Krakowa. 
kowicie dostroili się do gry WortmanJ niepotrzebnie wybiega z bramki I piłka czą się zwycięstwem łfakoahu 2:1. Ro
tworząc wspólnie świetne zgrart4 Ji;:ję powoli wtacza się do siatki po ładnym gów 7:2 d.Ja tlakoahu. Wspaniały triumf 

Klosowicza napadu. Ze skrzydłowych :wybił ~ię plasowanym strzale Mausnera. W ostat Sędziował słabo p. Bira. Widzów 
Mausner - niezwykle ruchliwY i szy.bki. niej sekundzie broni j~dn~k ręką Galec-I okole 4 tysięce. Po zawo~ach . niek~ó-
Słynny ogiś Nemes na prawem skrzy kl. Rz.ut karny zam1ema w bramkę rych graczy ttako~hu pubhcznosć ZQJO- w biegu /\raków-Zakopane 

die stracił już bardzo dużo na swej war Mausner. sla na ręka=~,;+ • W dniu wczorajszym odbył „ię doro-
tości. czny klasyczny wyścig górski na trasie 

Jest obecnie s~anowczo za. powolny. O k . d p I k- Kraków - Zakopane, wygrany już dwu-
W. pom?CY naJl.epszy Lew1.nger. acz wo re or •• o s I krotnie przez łodzianina Kłos~wicza. 

kolw1ek fned w mczem mu me us ... tępo- · ' 'li' _ Wczoraj na starcie stanęło 60 zawo-
wał. . . Dft lelc~OO•te•QCZftQCh BD•SdZOSlfWOC:h dników, reprezentujących najwyżSZ:\ 
Pr~wy pomocmk Posaner .bYl. Jednym w Poznaniu klasę polskiego kolarstwa szos:::wego. 

z naJlepszych graczy w druzyme. I . . Zawodnicy wyruszyli o god·dnie 7 rano, 
Obydwaj obrońcy zademonstrowali W drugi~ dmu zawodów. lekkoatlety Sztafeta. 4x100 - 1) AZS. Warszawa podczas największej ulewy. Na znak 

dalekie wykopy, w rozbijaniu ataków cznyoh 0 Jll!JStr~ostwo Polski !"°zegrant: 144.5 sek. .2) AZS. Poznań, 3) Po1onja 4) honorowego startera, wicaprezvdenta 
byli jednak b. niepewni. Bramkarz Op- zostały następu1ące k~nkurenCJ~: WarszaWtanka. miasta dr. Ignacego Landaua, ~awvdnł-
penheim nie miał :;i.bsolutnie pola do po- Rzut młotem: 1. Więckowski Sokół- W dniu wczorajszym t. q. w niedzi.ę- cy ruszyli. Już po kilku minuta:h n:e 
plsu. Bydgoszcz) ~-tą m., 2. Muller (Kru~ze- lę uzyskano wyniki: Bie,g 4-00 mtr .. 1) można byto rozeznać numerów. ani twa-

W przeciwieństwie do ttakoahu, Ł. en.der - Pab1amce 29.59 m., 3. Hel1as2 Gn:iech 3 p. s. Wilno) 51,2. Bieg 5 klm. rzy zawodników, tak byli ochlapan: hln-
K. S. pokazał b. sfabą i zupeł~ie pr;vmi- (Warta) 29.41 m~tr. 1) Sawaryn _ Pogoń 15,56,2. Bieg 100 tern. W fatalnych tych warun.kac.h i te
tywną grę .. Tak słabo graJąC~J dr.~zyn:v Skoik o tycz"'e .- 1) Ądamczak 364 mtr. 1) S.zenajch Warszawianka 11,3. renowych. wygrywa tru1nY. ten Tneg po
t. K. S-u memal we wszystkich illlJ:łCh om., re~ord Polski), 2. Wiecz~ek 3 .P· Bieg 110 mtr. przez płotki (AZS. Warsza raz trzeci z rzedu lodzwmn Klosmvicz 
dawno już nie widzieliśmy. sap. Wilno), 345 m., 3, Rusecki {Polonia) wa.) 16,1 Skok w dal 1) Nowak AZS. - w czasi-e 4 godziny 41 minut J,g sell., zdo 

Atak Ł. K. S-u prawie wogóle nie 340 cm. di"- Kraków 7 18 (rekord P·olsk1) 2) Sikorski bywając definitywnie vuhar fabryki ,,Su-
istniat. zwtaszcza jeśli cho<lzi .o piery1- ~rzedibi~gi na 100 m. ~ I prze 10!-eg Polonia 1:11. Wynik lepszy

1 

od dotych- chard". . 
szą pofowę gry. To samo da się powie- Troianow.ski (AZS. Poznan), II przedbieg czasowego rekordu po,lskiego. Rzut dys- Dramatyczna walka rozegrała 'iię o 

- ~zena1ch 11.5 pr~ed Mul~erem .(06 Ka kiem: 1 Baran AZS. Poznań 41,09. Rzut drugie i trzecie miejsce pomiędzy Iwo
. to'"'.1ce) III przedłbie~ - Sikors~i (~0 - dyskiem oburącz.: 1) Górski P<>lonja 74,44 wianinem Kieselem a warszawianinem 

Edmund Tesche l~ni~) 11.2 przed Czvzem (Rozdzień ~zo prawą ręką 42,37. Sztafeta 4x400 mtr. t) 'Napier.aczem. Kiesel lepszy sprinter wy-
. p . f . " ;p1emce). . Polon.ja 3,29,6. grał o dwie dtugości maszyny. 

zwycięzcą w „ ogom za 1sem 1.500 m. - 1) Jaworski (AZS. War. 4 . . . . . „ . , Wyniki szczegółowe są następujące: 
W diniu wczo.rajszym urządził. Łódz- m. 07.9 s., 2. Mędrzycki ~olon,ja), 3. W .o.gol1ne1 klasyfikacii pierwisze mie) 1) Klosowicz Stanisław (T. z. S. 

ki Automobiłklub towarzyszik~ imprezę Szwar~ fWarta) .. Ma'1anoW1Sk1 odpadł "" spce z~ią~AZS. Warszawa - 37. pkt. 2J Łódź) w czasie f!odzin 4,41.28; 2) l(łesel 
samochodową t. zw. pogoń za lisem. Star •ostatmm okrążeniu. · olon1a 34 ip., ~) A2~. Poznań - 15 Edward (ttasmonea, Lwów) czas 4,47,06 
towało 9 wozów, do mety dos1Ao 8 w- Rzut 'Oszczepem ręką dowolną - 1 pkt., 4) Warsz.a~tan.ka 1 Warta 1'0 14 pkt 3) Napieracz (Legja Warszawa) czas 
zów. Lisem był p. Kazimierz Pznański. 1. D01browolski (f\ZS Warsz.) 54.60 m.„ 2 S) 3 pułik saperow - 2 pkt., ~). AZS. 4.47.07; 4) Ignatowicz (Pogoń, Lwów) 
W ogólnej klasyfikacji i pierwsze mieJ- Buchała (Cracovia) 53.25 m., 3. Urbania'k Lwók~· Sokół Bydgoszcz P?gon a !1-ZS. czas 4,52,29; 5) Piotrowicz Bolesław 
sce zajął Ed. Tesche (Citroen), 2) dr. (Warta) 50.90 m. Kra ow po 3 punkty, 7 Sta~~01l: Kr?lew- (Wawel, Kraków) czas 4,54,46; 6) Ki
SC'hich. (Stever}, 3) Leder i Mandeltort Rzut oszaepem oburącz - 1. Cena sk'.1 ~fota, ~schender .PobJantce 1 Ro~ czek (Pogoń. Lwów) czas 4,58,18; 7) 
Delage 4) Ziół~owska Chevrolet, 5) Kin (AZS Lwów). 85.61 m., 2. Szydłowskt dzien .s~opiemce po 2 punkty. Po c~t~- Piotrowicz Józef (Wawel. Kr:łków) czas 
derman. Następni trzej przybyli do mety (AZS. Warsz.) 82.26 m. 3. Chmiel (Cra- rol~tme1 w:iJ;e o pwhar profesora W1tfo„ 5,04,46; 8) Neszper (L f.: .. \: . .f.Mź): 9) 
po poinformowaniu się, ponieważ zmy- covia) 81.03 m. :ga - 1 mie1sce ~dobył AZS. War.szawa Leibler (Makbhi Kr<k iw \: Jn\ \Vitko-
li.H drogę. Trasa wynosiła 104 kilometry. Finał 200 m. - · 1. ~ze.najeb (Warsza- 252 i?kt. 2) Pol•onia - 245 pkt. 3) War- wski (Le~.i <:J. v.' · · ., .. w:i ' ; 11) 1; , .. ,bot 
Meta _ Dłut·owice. wianka) 22.7 s., 2. Gniech (3 p. sa,perów szawianka 80 pkt. 4) Warta - 56 pkt. (Wawel , Kr'11 - « · 

;wilna), 3. e.Pdnak (ArZS P<>znań}. Do mety i' · .. · ;i, ::.; Z.l'\., i .;,, j',V. 



Tajemn!cze 
wlamanre do starostwa 

Bielsko, 8 lipca 
Ubiegłej nocy dokonano tajemnicz~

go włamania do gmachu starostwa w 
Bielsku śląskim. 

PT.zez furfilcę ogrodu niewykryCł 
9J)rawcy wdiarl:i się do biura refera&u 
woj~kow>ego ,i otworzyli szafę, w które) 
zinafdowały s_ię akta mobilizacyjne. 

Ustalono, że nie z.ginęły żadne ak
ta, natomiast jest możliwe., że zio>Stały 
one sf ofo1grafowa:ne. 

Według opinji policj~ bielskiej wła. 
mywaaze pomylili się co do miejsc·a, 
pioszukując gotówki, której tam jednak 
n~e znaleźli. 

Zona aplikanta 
zabiła swego synka 

Toruń, 8 lipca 
Bawiąa na wakacjach u swych ro

dlzdców · w Lipnie Jadwiga Łopuszyńska, 
zona <1«>likanta sądu o.kręgowego z Wa•r I 
sz,awy i ib. słuchaczka uniw. warsz. z.a.. 
mordowała 9 uderzeniami tasak.iem w 
głowę swego 8-mio miesięcznego syna 
Leszka. 

Powodem okropnego czynu ma być I 
choroba UJtnysłowa. Aresztowana zez
nała, że zamiar 2lbrodni powstał u nie) 
TlliŻ przed dwoma miesiącami a wykona 
ła go dll.atego, że dziecko. uważała za 
n·ienormalne i chore. 

Szajka szpiegowska 
skazana w W1/n1e 

Wilno, 8 lipca. 
Sąd okr. w W:ilnie wydał wczoraj 

wyrok w spr a wie szajki szpiegowskiej, 
działającej z ramienia MińS'ka na tere
nie Wileńszczyzny. Skazani zostali Jó
zef Mikołu:n na 12 lat cięż:kiego więzie
nia, jego pomocnicy Józef Łopacki na 
10 lat ciężlkiego więzienia, Dalewski na 
10 lat ciężkiego więzien.~a, Bazyli Sołło 
hub na 4 lata, Hulewicz na 4 lata, Bycz. 
ko .n-a dwa lata więzienia. Młoda agita
torka Kowalewska, która operowała 
wśród armg.i, skazana została na 2 li pół 
roiku więzienia. 
ww www 
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Przed ruinami starożytnemi Kotosseum w Rzymie odbył się uroczysty akt błogosławienia samochodów. Corocznie 
wszyscy szoferzy prywatni i pubłi..:znł (taksiarze) przyjeżdżają swemi maszynami na tę podniosłą uroczystość. 

' 

1 Gazety niemieokie donoszą, że do 
!Berlina przyibył w tych dniach rabin -
cudo·twórca, Josua Ro•keah z Rumunjd, 
oczekilwany na dworcu przez licznych 
spółwyznawców których zadaniem było 
- oc·hronienie ra1b-ina p.rzed sfoto·grafo
wainiem prze.z licznych fotografów pra
sowych, co poczytywane jest przez ra
binów za grzech. Wia1domość ta zaopa
trzona jest w powyższe zdjęcie , przed
stawiające wiernych, chroniących swe
go miskza przed ohjektywem aparatu 

W Paryżu roi.począł się w tych dniach 
proces przeciwko alzackiemu autonomi
ście JERZEMU BENOIT, który pod
czas procesu w Colmar wykonał za
mach rewolwerowy na prokuratora Pa
choł. Na zdjęciu: oskarżony Benoit (stoi 
pośro~); w. kółku: -prokurator Fa~het. Nic nie szkodzi. że „kicha nawaliła": urocze cyklistki nie tracą humoru. 
;......-------~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

fotogra.f.icznego. 

· W Łodzi 4.00 mieslecznie. - Zamiejscowe 5 zL 
Pfe Tl.U ffi ef t 3: miesiecznie.-Zagranicą 7 złotych Iniesięcznle. 

Odnoszenie do dO!llÓW 40 groszy. 

Redakcia l Administracja. Piotrkowska 4f1. 
Telc;fon '- administracJI 22-14.- - - - -
Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 

Godziny przyieć redakcji 6-
oo pot. Rekopisów niezamówio 
~ ;.;e zwraca się. - - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
• W TEKSCTE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) ========= NEKROLOGT: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagrankzne o 100 pro:. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 . groszy. - ·Naim:iieisze 

z!. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
·-· , ---~-:--:---:=----:""~-::------:""-::=:--:---:-

,.p -Za ;,,ydawnictwo „Republiki" sp.- z oir;r. odpow. Władysław Polak. Yi/ dntkarnt ..Re publiki Sp. z o~r. odp~ Piotrkowska 49 I 64. Redaktor odoow. Ja he1wak.-
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